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f^kopisów Kooatcya aie iw rsa i .
R e d a k t o r  p r z y j m u j e  od  1 2 - 1 .  S c k i e t a r a  o d  6 8
A d m i n i a t r a a y #  o t w a r t a  o d  1 0 - 4  p o  p o ł  1 od  p - $  

w i e c z o r e m .
Cgtosienfa piayjmuja *lq do godziny « wieMćr.

Władysław De-Wobbe
no ci(-rpioniacli upatrzony św. Sakra m ostam i zasną! v Bogn

[d n i a  fZ  kw u tn ia  1910 r. o godzinie 6 /.rana. l'.'-;sporta<ya znrJ k na 
i dworzoo kijowski d la  pochowania  na c a c n i a r m  w 1VI'astkówc.o tia P o l  
| dołu odt utlzic się d. ] 3  kw ie tn ia  o pud* 2 p po!, z (Ioiimi N r  9li przy I 

u l icy  M.-Błnpowieszczi-ń; k i '-.i. O czein zawiad. krew. i przyj. Rodzina.!

KIJOWSKI
POLITYCZNE, SPOŁECZNI I LITERACKU.

kwnrt. *»A rnc/, mc/.
P r c n u m e r a r a :  W  k r a i n  1.— 3 . — 6 — iz.  ~

Zn g r a n i c ą  «.50 4.r»ft 9.— !•». -
Z e  zmianę ad> aau 30 kop.

OGŁOSZKNIA: Z a  w i e r s z  p e t i t o w y  lu b  Jem  m ie j s c e  
p r z e d  t e k s t e m  *0 k o p .  p i e r w s z y  i 20 t o ; .  f .n i lv  n a 
s t ę p n y  r a s ,  z a  t e k s t e m  20 Imp. p i e r w s z y  ; 10 kop .  n a 
s t ę p n y  r a e ,  a a w i a d .  i a i o b i i e  p o  -10 k o p  W r - 1 ■ ? -o 
„ N a d e s ł a n e *  w i e r s z  p e l j t o w y  lu b  J e g o  mi»J co l  : l>

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p .
P r i m m e r a t ą  I o g ł o s z e n i a  p r z y j n u l t  

A dm lnsU acya

W J z a a k  S z w a r c m a n ”Blawatnych W

„Największy sklsj towarów

PADÓŁ
obok ;ma- 

chu konlrak- 
towego

w Kijowie.1
Na nadchodzące święta otrzymane:

Dywany, gobel ny, portyery, 
serwety, chodniki i firanki.

Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Moskiewski Bank Kupiecki
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz

czatyk u i Filia na Padole 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 
Zjednoczony Bank (Union Bank)
pkSo,ifi!;-lJr' zamknięte dnia 16-go, 17, 18, 19, 20 i 23-go kwietnia 
5,%T! bedą otwarte od godz. 10-ej do 12-ej w południe.
W eksle  lennuiow  , latno  dniu 1 U, 17." 18, 19 i 2<)-g«> k w ie tn ia  i .  b. będą  pr/y jm owai e w ka tach  pornomu im  h H a n 
ków d n a  21 kw ie tn ia  r.  b., zaś we kil o terminowo j l a t i n  dn*a 23-go kw io tu ia  r. b. przyjmowane będą dn ia  24-gu 
fcwicinia i. b.

1 R'+2 lclJb

T * ° A .  J. ABRYKOSOWA i S ™  w MOSKWIE.
F i l ia  w  K i j o w ie ,  K r e s z c z a t y k  N«* 2 7 ,  t o l e f o n  Kr (Gil.

Na święta Wielkanocne:
Przyjmują się obstalunki na wszelkiego rodzaju pieczywo wielkanocne jako to: JS S ^ w ^
C o d » i A n » i A  Ń i b r i a V A *  C a k ' e,k c z -k o la d o * o  i d»s«f»ivc gumowe, torty , c iastka,  herbat-
—  •  M i l L i t J I l f l l t J  S I W I C Z C i  ntki, c.snkoUda ntlcc/ua do jedzenia l gotowani-', kak.ie, biszkopty 
angielskie, pasijla.-marmol-.da. k a rm e li, mou-passier. kon^tury, kompoty, oworc aoa-zono w rukrzo, konfit sudm itci

—  Codziennie świeża kawa palona, mielona i w ziarnach. —-
1 - s z y  i 2 -g i  d z i e ń  W i e l k a n o c y  it» i g a z y n  b ę d z i e  zam k n ię ty .^  S - g o  b e d z i e  o t w a r t y  o d  g. II - 3 

P P .  z a m . e j s c o w y m  t o w a r y  w y s y ł a m y  a a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e m .  l i i l i

y . - l n  f o ł a r z y s l w o  a r t y s t ó w  o p e r o wy c h  R e p e r t u a r
Ł E d l l  I l I l C  I S K l  *"»'ńtec*ny» W y s t ę o  m a n c j  a r t y s t k i  Tea t róv .

C saisnic. il  A. W .  N 7 E 2 D A N O W E J  ( so p r a n  k o 
l o r a t u r o w y )  i z n a k o m i t eg o  t e n o r a  A R 2 S T O 0 C M O  G I O R G I N I .  W  ,.u i je- 
a d a ł o k  dn ia  19-go kv i i  d a  w p e ł u d m e  po r e n a c h  o gó l n i e  p r z y s t ę p n yc h  >Faust< 
(z i o<ą W s l p t r g d ) .  \ f i e c z o r d m  po c e n a c h  z w y c z a j ny c h  >Dama Pikowat.  D i na  
20 w p o ł ud n ie  po c e n a c h  o i ó l n i e  p r z y s t ę p n y c h  slg f is tofeles* . W ic -z .  po co 
nai  h z w v ; z a m y i h  t» i l‘ F Pawłowskiego >Eugeniusz Oniegin .. D n i a  21 w po 
l u d n i e  po ci iihcIi og< min przysiifj).  n a  i / e c z  n ie z a m oż n y c h  u-z -  hm-. y i n m z v n m  
F u n d n k i e i o w s j ę g o  -/iadko-*. Wie-^zurem 1-szy wy s t ęp  A . N I E Ż D A N O W E J  
■ Lacme* ( l s y raz) .  D n i a  22-go 1- szy  wys t ę p  A R I S T O D E M D  G I O R G I N I  
»Manon* ( l -s/ .y raz) .  Dn a  23-go w p o ł u d n i e  po c e n ac h  o gó l n i e  p f / r s t ę p u yc . h  
>Życie z a  c is a rz n » .  V i e cz o n- m 2-gt  w y s t ę p  A .  N 1 F Ż D A N O W E J  bnne i i ś  J 
Gładkowa »Rigoletto . D o i a  24 - go  2 gi w y ^ g p  A R I S T O D E M O  G I O R G I N !  
^Poławiacze pereł* (I sz y  r iz ) .  D n i a  23-go w południe  po ein.igh ogolnie pj 'T 
s t .epnyj l .  iDama P ik o w a ' ,  wjłb. tzorem po c e n a c h  zwy^g juycl ,  vvys:ęp A .  N I E  
Ż O A o i O W E J  Puli- 1’h  R Cza-owa >Travia a<. D n i a  2 t - g '  ti-iii wy- t^p  A R I-  
S T O O E B I O  G IO R G iPJI  -iPoławiacze Po c f t  (2 gi r» i. De,a  27 ;.:o I wvsie, 
A N I E Ż D ^ N O W E J  >Lacm«< (2 gi r i z ) Dnsa 28 t ożegiiHlny wys tę p  A k l -  
S T O O E M O  G I O R G I N I  >Mansn< (2-gi  raz).  Dri a  2 ‘-> pożegnalny wv (ęp A .  
N I E Z O A N G W E J  i zaki  ńczoaie  s e zo nu  or e ro » rg o .  O przedstawn-niu hę Izie 
osobne z a w i a d o m i e n i e .  N a  w y s t ęp y  gościnne c e n y  n i , jse n a d z w y c z a j n e .  Hi l e  
ty d i  n a b y ć  a  od n ie dz i e l i  d n i a  n  k w i e t n i a  od godz.  10 r a n i .

MAGAZYN i PRACOWNIA

99 R . f r e p o n  t 99

Drżeniu,sione na M i k o ł a j e w s k ą  u l i c ę  Nr 4  1 1128
UPRZĘŻE angie lsk ie  i rusk ie ,  siodła, ku fry  i rozmaiło  wyroby zo skóry

Antoni G hrząszczew sk i,
W a r s z a w a ,  "Yiicjska II.

Kupno i sprzedać krochmalu; a r ty k u ły  techniczne kila cuk-uwni,  got/ufni 
ji krocLmaloi. ]7 ( i i ,

nadchodzące Śvięta Wielkanocne^
17713 poleca

znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze
C u k i e r n i a  J P r a n ę o is

^mMejewska 17. Rita fmtdttklejvW&ka 4.
W ie lk i  w y b ó r  t o r t ó w ,  m a t u r k ó w ,  c i a s t ,  b a u m k u -  

c h e n ó w  p o  c e n a c t i  u m i a r k o w a n y c h
l l o n b o n i c r k i  i j a j a  w i e l k a n o c n e  - -p is a n k i* .

^  p t̂n \̂^uią",ęRk starannie i terminowo.

Związek
f l ł l U I I * P i ł *  w ys taw y Obrazów we wt rek dnia  13-go kwietn ia  

w i W S  o godzinie 12 ej w południe w Muzem Miejskiem.

Malarzy
Rosyjskich.

Vf.-t,p na  wysLawę 30 kop. d la  młodzieży szk« lne j  27' kop 17770

BAZ AR-W YSTAW A K,|"*l(i l&SSgftT™*-
Po le ca  w wielkim wyborzb: J a  a  W ie lkanocne  z p  darkam i.  Haf-y, tkan  ny, 
k u o n k i ,  dywany ,  glnfiahd, d rew n ian e  i koszykarskio wyroby. Najrozm aitsze  
zab a w k i  i wyrooy paciortc-we. 1735

i .  MJUKAPAR
K rrszc ra ty k  Nr. 30. 17(115

N a  podarunki św iąteczne „otrzymano] w wielkim wyborze 
a r tys tyczn ie  wyaonaSio

JAJA złote, srebrne i kamienne.
Najnowsze modele brylantowych, złotych I s re b rc y rh  wy

robów po cenach jak  najsumienniejszych

Kijów, Kreszczatyk 
NI 33.

Telefon Nr. 809.J. Kerstopf i Syn
D os taw ca  Cesarskiego T -w a  Muzycznego O ddziału  Kijowskiego, Konserw-atoryum 

w W arszaw ie  i S.ikól muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13394

Filia Kijowska
Petersburskiego Banku Pożyczkowo -  Dyskontowego
podaie  do wiadomości, że r p c ra c y o  bankov>c zawieszooe będą przez dnie  16 
17, 18, 19 i 20. K w ie tn ia  1 9 1 0 ‘r. zaś dn ia  13, 2 l ,  22, 23 i 24 a w in tu ia  bę 
dzie  o tw a r ta  od g. 12-ej w południe.  W eks le  płatno  w l n i e  Ifi, 17, 18, 19 
i 20 b. m. należy wykupyw ać w kasie  D an k u  21-gu kw ie tn ia  191y r.  17747

Obwieszczenie.
Kijowski Zarząd 

'  M iejski,
WSgSf iuąjąc na  uwadze

prawid łow e urzą  
dznil u troliip.i-uw,!!!-
niejszem zaw iaoa  
m ia  pp, właścic ie li  

EgjjHffiff igj  domów, aby wobe
nowo - obowiązują 
ey .ii postanowień co 
no przebnd wy tro- 
toarSsr  ̂ zftchrąnli 
Diezwincznie p rz y 

stąpić  <in eh przerobieni*.
P r z r d  rozpoi żęciem robót pp. wła^ 

neJeli- domów winni zwrócił- się rlo 
Oddziału Zarządu Miejskiego, z a w ia d u 
jącego sprawumi brunu. o przysłaniu  
techn ika  miejskiego. 'Jen udzieli  na 
miejscu wskazówok niezb idnycli do za
chow ania  spadków- i wzniesień. 1 7 7 ID

M a i ę t k ó w  z i e m s k i c h  k u p n o  i 
s p r z e d a ż  lik w ila-iys takuwy- ii 
przy pumo y |,o/.y. i k i  j[-:.i:-,k.ii \Yi< .au 
SkicMnlub buz ud/.i tłu t»ig<* DankiD 
za ła lw ia  i u-knlecz-iia W a r s z a w 
s k i e  IBiuro R o l n i c z e  W idok  
N r 21 lei. 1 OS !'>8. 11.3-:> a

Oddziały na 
sprzedaży # rejon kijowski

hurtowej

WINA Z M AR KĄ CELNĄ
ze 'kDdn dostajMÓw dworu Jeuo  Cesarskiej  Mości P . M a i e ,  F r a n -  
r .o is  i C -o ,  spadkobiercy P . M a z e i  S a l m .  n i C -o ,  B e r d e a  j x

otwartego przy placu Dumskim Ni 3 w podwórzu.
W w i t l s m i  Wy norze wystałe naturi-i ,e w-ua f^kńcn>ku». wiua szaiuoań- 
s*r'« us,lepszych marek, koniaki, likiery i iohh Dunki. Orny yryjątkowo 
nizkie, tak. iak przy sp rz e d . fy  na miejs< u U brykaey i  z doi .^zm h-m  

. o o ł . t  celnych i kosztów przewóz, b i rd ro  uprzystępnionych, tzczególnie  .
L  dla handlów win, rc s tau racy i .  bufetów i Towarzystw  spożywczych, i i  00 J

Poleca na Święta wyborne s z y n k i ,  m ą k ę  j e l e c k ą  ś w i ą 
t e c z n ą ,  m igda ły ,  wanilię , o r / i r n y  

Duży f  it!/1o f L ,K j  karmelków \J t t1 3  n^kie i zagranic-snu: k o n i a -  
wynór w  M ltlllR kW , i marmolady. W illa  l ik ie r y ,  a r a k i ,  n a 
l e w k i  i w, -(-'kiosio rodzaju  k o n s e r w y  W B S i e k i f i H  y j " '* ' V " ' 1;

17721
'czy zakupach  rolii u-tępMwo m .g i z y n  b.

10,000 Hiacyntów, winiąca różu, bzy. azalio, tu!ipanv, 
k o n w a h e .  p inera ryc  i innu, oj-*/ kwil
io *  e żardiPiurki w , ik l : id / i e  ugri- '  i 
S-tcIan i Lesisza M. b tegow ir-  zez V, .

li i ' t
•  jkj .  M --‘t i ewski  I - - b r yk a n t  ilJL ,

^ M i T i t s a m i S ^
Kijów , Kresż.czatyk N r .".8. 

P o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e :

Hafty du biulizay n (jnuwszj- h dei-eni.

filuzki i suknie flfeTb,,;? 
Płótna i Linal-Balyst ri;.s,“

cz-iy li fabryk.

Bielizna damska B R n S n
kol ,rova.

na łiiżka i poduszki, łiaf- 
lowane ua baljś.iu .

Wyroby własnej fabryki nabywr.ć muż 
na tylko w magazynie przv Krcszozaty 
Jut *'r 33. lanych oddziałów w k i v.*e

firma nie po&Jada 17369

HiezDedna ula Gospodyń

zaw ic ra  ąca  przepisy  pioczMita ruż* 
nego rodzaju ciast  na  W ie lk a n o c .

I. Kucharstwo II. Spiżarnia
d u a t o m y  w jednym . C ou a rb .  I k.811. 
Do nabycia  w księgarn i  i składzie 
nu t  L e o n a  I D Z I K O W S K I E G O

w Kijowie. 17761

Pokrycia

Masło
7. własnych majątków

17732T-wa Ziemian 
  Mohylowskich

I )  P r o p e s n a  N :  1 6 .

2) Podo i ,  P lac  A leksandrow ski w pa 
wilonie naprze - iw  u!. A lęksan- 
drowsktoi.

3) ] ’eczersk,  Moskiewska N r  17.

Konie 
Buhajki

l-a lecznica dentystyczna
S5  K r e s z c z a t y k  3 9 .

przy leczn icy  c h i r u r g .  1620W

Wierzchowe i z ap rzę 
gowe.

rasy siwoj u»ra- 
iitskiuj sprzn- 

7 aj o Ja n  Drznwujc.ki, maj. t jtrzy/. tków, 
■l ki I., p->c7.L., lologr. O r a t o w o  gub. 
kijowskiuj. JOluń

BAD^IAUHCiM
Willa Wanda dom polsVi
d la  gości kąpielowych. S«/'Ui od 2 'J
k w j i ln ia  nowego stylo.
li-197 Wh.ścicielMa

HELENA SZCZEFANOWSKA

P aryż«_ ! lflBt/B*Wltł f*t(H 1̂ 31-
V - * i ,  H i e d e ń s k i  
i R o s y j s k i  U n iw e r 

sy te t  DENTYŚCI

P, iG.Fridland
Przyjmuh-. 1) wu s r ł a s n e j  k l i n i c e
J ru - D Ortel  9 - 1 2 ,  2) w  g a b i n e 
c i e  f>9 rae 'CligDzocoirt 3 — 3.
Z e  z ł o t y m  m e d a l e m  szo it . /o lan i  
g im n a z ju m  rządowe,  znam języki  teu- 
rotyczntc.  po>/.aitąję lokc j i  w miościi: 
!ub ua w-yja/d. Kijów, Krószc/.alyk l i .  
Diuro zDekiama* d la  p. A Dcrs- vj 11r.

173 i  i

Dr Czerniak u  -^.1!L °'~2
S y f ,  won., moczoplc. (.spne. kur .  s t r ic t ;  
niom. pic.  .Wszyst, spec. spos. kur .  Od
dzie l.  łóżka. . -11118

wzmacnia żołądek

i łagodnie przeczyszcza

Wybory powszechne 
we Francy!

0 9 1 0 - 1 9 1 4 ) .

Niedziela 24 kwiotnia—dzitń wyborów 
powszechnych we Francyi—nie przyniesie 
niespodzianek. Wszyscy wiedzą z góry, te  
izba deputowanych powróci z w\borów m a
ło zmieniona.

Niema w tej chwili hasła wyborczego 
we Francyi. Rządy objęli radykalni i so- 
cyalifttyczui „politiciens“, na czele gabinetu 
postawili najwybitniejszego socyalistę, rząd 
ma w ręku cały aparat wyborczy, inturesa 
lokalne wybijają się na pierwszy pLn. Stron- 
j ictwa demokratyczne rozbite, rej wo łzą ra 
dy kaii i socyaliści. Prawica już w r. 190H 
wyszła osłubiona z wyborów, które w gabi
necie Sarrien przepr i3vadzał p. Clemenceau; 
obecnie nic ma szansy wzmocnienia. 'Stron
nictwo kons TWfltywne itez w .ływ u, w obo- 
zi« rojalistycznym zupełne rozbicie, cumelots 
du roi przez samego pretendenta, bawiącego 
obecnie w Sewilli, księcia Filipa Orleańskie 
go, do porządku przywołam; „Action Frat-ę t- 
i t e “ bez wpjywu. W obozie rojahstycznym 
wrze, mówią o „detronizaryi pret ndenia*, 
haisło Filipa VIII jnż nie wywiera wpływu, 
poruszono kandydaturę nowego pretenidea- 
ta, syna h r .  Ousurta. K-juhści podbielili się, 
powstaje sironuictwo: neo-rojalistów.

Tak kończy swoją karyerę pretendenta 
do tronu „z Hożej łaski“ syn hrabiego Pa 
ryża, który niegdyś w swym zamku w Wo- 
odnorion nspruwdę myślał o restanracyi.

Polityczny (estatneŁt starej izby depu
towanych, która od maja 1906 r. to  kwie
tnia l9 io  r. zdą>yła nuieżycie skom.romito- 
wtić powszei buc głosowanie, zawarły jest 
w jednym słowie ministra sprawiedliwości 
p Harthou: la m a g is tn itw e  gantp-enee.

Po ws.e lk ich  projektt.< ii n  form społe
cznych,  po r.icdzislrt k ścioła od jiańkiws, 
p> s k 1 nl sKowantu dóf-r kongrega yjnych ,  
pożostal wielki .'-•kmidal l ikwidacyjny.  l ’u- 
now ic Uij'.'Z, Mc n ge,  Ij^-conturićf po-Z('sLaną 
jDstcrytzi łami  postaciami , ci agenci  handlo

wi, kupczyki z magazynu Louvre, przy po
mocy swych prottktorów w redakcyi ,Ma- 
t ia ’a “ i w pałacu ministeryalnym, rabujący 
na spółką z głodnymi adwokatami i nie bez 
pomocy sądziów, za protekcyą pana mini
stra handlu Millcranda, arcysocyalisty, któ
ry im pisze książki o likwidacyi, cała ta 
banda oszustów, istna Tm nm any hall lub 
głodna rzes-a cctrpet-baggers, plądrująca
w oczach sądów majątki pokościelne i po- 
klasztorne- oto są owoce zac.etrzewienia i po
litycznego szantażu, który pod okiem gabi
netu pana Clemenceau i p. Brianda bujnie 
się rozrosły.

Podatku osobisto-dochodowego według 
projektu ministra Cai'Iaux izba deputowa
nych nie uchwaliła - re fo rm  społecznych nie 
przeprowadziła, ale peusye deputowanym po 
15,000 fr. rocznie zawotowała.

Nie dziw, że każdy z nich przedstawia 
się obecnie swym wyborcom w okręgach 
pruwincyonalnych: N. N. ilepu te sortant z 
błagalną prośbą o ponowny wybór.

Porządni ludzie, jak p. ( iau tu  r dc Cla- 
goy, antysemita Lesias i wielu Innych z gó
ry za "wybór dziękują i od życia poiity^ne- 
go usuwają się. Ta uciuczka uczciwych lu
dzi przy rownoczesnem pchaniu s ą polity
cznej canaille j e s t  najsmutniejszym »b|a- 
wcm upadku życia publicznego we Francyi

Przyczyny tej ucieczki z areny życ a 
publicznego wielu najznakomitszych obywa
teli we Francyi oświetl.ł w.elki pisarz, na
stępca Fram iszka1 S a rce / . .  w urzędzie |ńer- 
wszt-go krytyka w Parys u, c io im k  Ak.-tdc 
mii nauk, autor „Etudes h ttcra ircsu p F m l  
Faguet.

Właśnie przed wyborami iowsiechny 
mi we Francyi na święta wielkanocne po
jawiła aję u GiMS*et’a w Paryżu nowa i 
świutna książka E Faguefd  p. i. „Le citlte 
de Vincompetenceu.

J<-st to gwałtowny protest przecie na
dużyciom powszechnego praw a glosowania 
we Francyi.

Pudzie,  pozbawieni wszystkich  w a ru n 
ków m-Tr-lnyoh i wszelkich kwalif 'kacyi 
naukowych,  narzucają się Francyi  u a  prawo
dawców.  Są to ludzie bez wszcU icj po l e 
niu Kompetencyi,  a w masie narodu, hy- 
ptiotyzoWiiuego przez ' soc-ynlisty ( zny rząd 
l jego organy,  przez związlc, syndy katy  
u t rzymywanej  w karbach par ty jnej  ka rno 

ści, w masie, która pogardza wszelkim ku l
tem, wszelką powagą tradycyi, nauki, histo- 
ryi wytwarza się szczególniejszy kult dla 
braku kompetencyi.

Właśnie dlatego ponieważ ci ludzie nie 
wiedzą nic o sprawach, o których mają w 
ostatniej instancyi postanawiać—właśnie dla
tego uważa ich tłum za najbardziej uzdol
nionych prawodawców. Powszechne prawo 
głosowania je s t  dogmatem demokracyi. Mo
żna wszystkie inne dogmaty krytykować, 
można je burz-yó, tego dogmatu o nieomyl
ności powszechnego głosowania nie wolno 
dotykać.

Ani uzdolnienie, ani nauka, ani znajo
mość rzeczy, ani znajomość ustaw nic roz
strzyga przy wyborze i  powszechnego gło
sowania. Rozstrzyga jedynie zdolność roz
budzenia namiętności mas; tłum nio myśli, 
lecz szuka jedynie reprezentantów o h  swych 
namiętności. Tym  sposobem powszechne 
prawo głosowania we Francyi staje się źró
dłem braku kompetencyi. Ci zastępcy ludu, 
których wysunęły tylko namiętności "pjrtyj- 
nc, nie są kompetentnymi prawodawcami. 
Nie mują żadnych kwalifikacyi do prawo
dawstwa. W takim stanie musi i rząd zna
li żć się w ręku ludzi zupełnie nieprzygoto
wanych do rządzenia.

Rząd opanowali „politiciens*,. zawodowi 
politycy, ludzie, którzy żyją z polityki.

Co L-i jes t politykY
Pan Emil Faguet odpowiada na to py

tane :
Pod wzglęlem osobistych przokonań 

„nic“, w swem wychowaniu przeciętny, ró 
wny tłumowi, mający jednak tą jedyną prze
wagę ztolności, że untie podzielać instynkty 
i namiętności tłumu.

Polityk nic innego ni* ma do r -bo ty— 
j k tylko być politykiem. A politykiem musi 
być dlatego, gdyz inaczej zginąłby z głodu. 
Naród jes t  rządzony we Francyi przez ludzi, 
którzy ani nie posiadają wiedzy, ani nie 
mają "wyższych uzdolnień ani w sztuce, ar i 
w nauce, którzy nic nie posiadają i któr/y 
rtie prarują wytwórczo. Właśnie dlat g-> są 
wybrani, pod tą gw arancją ,  żeby nic nb- 
um eli. nic nie pracowali i nic cie pos,a 
dali. Deputowany francuski jes t  to człowiek, 
p 'zl)!i wiony wszelkiej osobowości. Jest ozt-niś 
w rodzaju faktora do wszystkiego. Musi u- 
tnieć wszystko, a w istocie ir-czogo nie umie.

Jest  to rodzaj hommr dhirekcstrc, który musi 
umieć grać na wszystkich instrumentach 
i dlatego nie umie dobrze grać na żaJnym.

A skutki?
Wszechwładz) wo lodu doprowadza do 

togo, żo lud sam o wszyslldem stanowi, 
wszystko sam kontroluje i wszystko uczynić 
musi na podobieństwo wl-isne.

A więc musi upaść wszelka powaga.
Nie mają szacunku dla nikogo i uicze 

go. Upada szacunek ucznia dla nauczyciela, 
respekt dzieci wobec rodziców i żony wobec 
męża. Już wiek, doświadczenie, nauka nic 
nie znaczą.

Tyiko cichaczem, skrycie, pod obcą lin
gą, pod maską przekradają sic czasem lu
dzie nauki, znawcy do rządu i to w rząd 
kich chwilach, kiedy politycy nie zwracają 
na to uwagi. Ale nigdy, przenigdz nie po
trafią utrzymać się przy władzy. Te sz.c.y.y. 
ty są dla nich na zawsze niedostępne. l ’,l- 
nują ich zazdrośnie politycy.

Ten tylko może się tam dostać, kogo 
masa, bezwiedny tłum uczynił ekeporientem. 
wykładnikiem, chorążym swej własnej n ieu
dolności, braku wiedzy , nauki, oraz bezgra
nicznej namiętności.

To są ciężkie oirkasżenia, lt.óre podnosi 
nie po raz pierwszy p. Fafucl. łią one nie 
nowe i niesprawiedliwe.

I jemu namiętność dyktowała pod pió
ro słowa nieostrożne i wnioski niesprawie
dliwe.

Mówili już to samo i mpiej •wszyscy 
f Dzi-Uwio i pisarzu; polityczni od Platona 
piw/ąwsz.y, mówił M >nlesą < e:t, mówił PmrS». 
«.! r y!c, il polit Tmtic, T« crjuev.ll , J ,m t.

* K rążka  p. Fagueta, ogłoszona {rzerf 
wyborami powsz^clinymi wo Francyi, jest 
pan ficic.m politycznym, który /.i.sNgnje na 
p o w a ż n ą  rozprawę

JVst w niej odrołiina .racyi, ule jes t  
wiele literatury, wiele przesady i niespru- 
w icd iw  śp;.

' r . i k i r -  tezy, iak te, których p. Faguct 
tro n u  Ziib‘j. jv racz» j poglądy, którynd>y au 
t o r  chciał jrfiiżyć, aniżeli im pomagają.

Prawdą j st, że obecne wybory odby
wają się bez głębszego ha (a nar-.dow'ego, 
że wprowadzają ludzi miernych i lichych, 
że obni/ają pozicm ciała ustawodawczego.

Ale to jest chwilowy stan przejściowy.
Radykalizm dziś panujący, jutro będzie

mus‘ał ustąpić przed wielkicmi społecz *mi 
i norodowemi sprawami.

Niema nic gorszego w polityce, iak ni
hilizm, uprawiany po literacku. A p. Faguet 
niema nic więcej dopowiedzenia, prócz s ta 
rej piosenki L*martine’a:

— Prcncz gardtl La France sciutuic.

W. L.

Z Wilna.
—o —

.9 go kwirfnia.
Nic zrozumiano jeszcze u mw idei koo

peracji, mało się nią interesują; istnieją c 
w Wilnie Towarzystwo popierania koopera
c j i  liczy zaledwie 20 członków, a gdy zwo
łano walne doroczne zgromadzenie, stawiło 
się tylko 7 miu członków.

Ze sprawozdania, na tern zgromadzeniu 
odczytanego, dowiedzieliśmy s'ę, że chociaż 
ospale, ale objawia się pewien ruch koope
racyjny w kraju i Towarzystwo, mające za 
główne zadanie uświadamianie w sprawach 
kooperacyjnych, sluyy zawsze wszelkimi spo
sobami w trudnych sprawach manipulacyj
nych, przy zakładaniu spółek udziałowych, 
sklepów spożywczych etc. Ruch koopera
cyjny rozwija się intensywniej pora gub 
wileńską, ale i w rej gubermi, w ciągu rokit, 
starano się o pozwolenie na otwarcie ro/.- 
imutych kioperacyi, ale n e  zawsze z po
myślnym skutkiem. Działalność Towarzy
stwa, jab dotąd, ? ajenerg czulej wyraz ła się 
w wydłiwn ctwach rozmaitych I roazurek, 
które ^Lres•lczają w czystko, co ludziom łTa- 
cują ym w tej dzifdzin,e przydaniem b.ic 
racji'.

li*rdzo wiele osób zwracało s i ę  z zapy
tań om, gdzie istnieje wzorowy Si- lep udzia
ł o w y ,  w którym moinaby zaznajom ć  s i ę  
praktycznie z całą organizacyą. Futrz tb ii  
t;ik »j s t  je się zadość, g<iyż w przyszłym 
m osiącu Towarzystwo robotnikfw k»óulików 
«klep taki otwiera. Prócz teco, powstaniu 
jeszcze drugi sklen uJzhłowy p. n.: „Na^z
skiep“ jak tylko Towarzystwo otrzyma po
zwolenie na otwarcie takiego sklepu.

Odbyło się też walne doroczne zgro
madzenie To w. wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia. Po omówieniu różnych spraw więk-
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szością głosów zapadła uchwała, by przystą
pić da otworzenia oddziałów Towarzystwa* 
w J-idzie, Nowej W ilejce, Swięuanach i No
wych Swięcianacb. Tow. liczy 989 człon
ków i do 1-go stycznia 1910 ubezpieczyło 
nieruchomości na 13 270,38:3 rb., a rucho
mości na 376.014 ro.

Koniec postu urozmaicają nam odczyty 
i kencerty symfoniczne miejscowej Filbar 
monii. Niezwykłe zainteresowanie wzbudził 
odczyt cr. rced. Budzińskiej-Tylickiej, oiga- 
nizowany przez Koło równ. Kobiet,

Litwini, białorusini urządzali koncerty 
i przeastiwicnia amatorskie, a teraz odbył 
się koncert wileńsk ego Tow. łotewskiego. 
Jak  s ą okazało, nastrojono jes t  ono bardzo 
lojalnie; na początku koncertu prezes Tow. 
wygłosił mowę po rosyjsku, dowod?ac, że 
łotysze stanęli na tak wysokim poziomie 
kulturalnym i ekonomicznym, dzięki tylko 
władzy rosyjskiej i potężnej narodowości, 
pod której opieką łotysze mogli spokojnie 
pracować nad rozwojem swej kultury. Mowę 
aakończył oświadczeniem, że młodociane Tuw. 
łotewskie nie ma żadnych separatystyczno- 
narodowych celów. Później chór trzykro
tnie odśpiewał hymn rosyjski.

Zaczynają już u nas myśleć o sezonie 
wyścigowym, który ma być niezmiernie uroz
maiconym przez wzloty aeroplanu. Lotnik 
francuski, bawiący obecnie w Galicyi, przy- 
jedzie do W ilna i co dnia, po ukończeniu 
biegów, urządzać będzie wzloty. Już  samo 
myśl sprawia wielką sensac ję  wśród tłumów.

Gubernator wileński przesłał zarządowi 
miejskiemu listy do zbierania oficr na orga- 
nizłcyę w Rłsiyi wojennej floty powietrznej.

W Kownie odbyło się waloe zgrom a
dzenia „Sokołów"; sprawozdanie wykazało, 
że ilość ćwiczących się wciąż w zrasta, sek- 
cye: sceniczna, chóralna i kolaruka wykazały 
w roku sprawozdawczym ogrom ną ruchli
wość. Członków liczy fow. przeszło 200.

Niezmienną energią wykazuje Tow. 
Dobroczynności w Połocku. Istniejąca ochron
ka, połączona z nauką rzemiosł, daje świe
tne rezultaty. W tym roku Tow. otrzymał i 
pozwolenie na otwarcia szkoły bezpłatnej, 
pod warunkiem złożenia do banku 785 rb. 
otrzymano też pozwolenie na otwarcie przy 
Towarzystwie biblioteki.

Z powiatu orszańskiego donoszą, że m a
ją tek  niegdyś Osieclmskich, obecnie należący 
do monasteru prawosławnego, ma być roz
parcelowany, a wówczas dzierżawcy katolicy 
ustąpić będą musieli obcemu ludowi.

W tamtejszych okolicach objawia się 
ruch w kierunku uprzemysłowienia pracy 
rolnej. Powstają mleczarnie, tartaki, młyny, 
warsztaty mechaniczne, zaprowadza się ra- 
cyonalna gospodarka leśna. E. W. '

— M • V a1 W k d H

Nasze słowiańskie stosunki 
w oczach słowian.

Pod powyższym tytułem zamieszcza w 
„Birż. Wiedom.* Pogodin artykuł, charakte
ryzujący nastrój słowian względem neosla- 
wizmju, Na wstępie przytacza, ustęp z listu, 
jaki u trz jm ał i  Pragi od jednego z‘mlcdych 
uczniów prof. Masaryka. Ustęp ten przyta
czamy w całości:

„Gdyby nas słowian dzieliła nictylko 
waśń polsko rosyjska, to i tak mielibyśmy 
dosyć niezałatwionych porachunków. Czy-

Mark 
Twain.

W pierwszej chwili* na wiadomość o 
śmierci Twaina, myślało się, że to dowcip, 
wiele już bowiem razy Mark Twain umiera* 
na srpaltach „New York Heralda* i wiele 
już razy telegrafował z niezwykłym spoko
jem: „Wiadomość o mojej śmierci j e s t—mo
cno przesadzona*. ^ y m  ra*em, niestety, 
wielki humorysta zamknął na prawdę oczy 
ku zm artw ien iu-  całego świata. Mówimy bez 
przesady: cały świat znał tego najweselszego 
sisrca, do wszystkich cywilizowanych za
kątków ziemi dotarł jego hum or jasny  i bez 
treski, orzeźwiający i szczery. Napisał o nim 
historyk Wright, że „kochają go w domu 
i poza domem, gdyż charakter jego zjednał 
mu wszędzie przyjaciół*.

Wielkim w swoim rodzaju musiał być 
Mark Twain, jeżeli w Ameryce, w kraju, 
guzie s.ę uważa „dowcip za najlepszy w świę
cie rozum*, w kraju, który wydał nietylko 
wspaniałych humorystów, lecz się najsilniej 
zajmował naukową teoryą dowcipu i hum o
ru i stworzył w tym  przedmiocie ogromną 
literaturę, w kraju, w którym  hum or jest 
cechą narodową — był największym współ
czesnym. Literatura angiilska postawiła go 
obok Dickensa, przy Jerzym Eliocie, obok 
Thackeraya.

Mówiąc o Twainie, należy zawsze mieć 
na uwadze tło, na którem tworzył—amery 
kański charakter narodowy, którego cecha 
wybitną je s t  zdolność dowcipu specjalnego 
rodzaju, urodzonego z przedziwrej mieszani
ny, która się złożyła na duszę Yankest.
1 skutek tej odrębności amerykańskiego 
dowcipu,^ europejczyk, wykarmiony na rakie
to wyr ., świetnie obmyślanym dowcipto ro
mańskiego pochodzenia, na produkcie 
w dwóch swoich trzecich sztucznym, często 
nie rozumie spokojnego, dziwnie naturalne
go, z pozorów jakby ociężałego, dowcipu 
Yankesa, którego źródłem najulubieńszi m 
jest karykatura , wynikająca z zestawienia 
kupczącego in teresu  z religijnym purytaniz- 
m em  basinesmana lub z zestawienia natury  
i człowieka nowego świata z naturą i c .ło 
wickiem Europy.

Z powagą zapewnia jan k e s ,  że dzieci 
amerykańskie krzyczą głośniej, niż wszystkie 
inne na świecie, są zbyt rozrosłe w stosun
ku  do swoich spodenek, a do la t  dwudzie
stu dochodzą ...o kilka miesięcy wcześniej, 
niż dzieci europejskie.— „Rzym miał Scypio- 
na, o dżentelmeni, R/yni miał (Jez&ra i Bru
tusa, ale Rzym nigdy ni i miał wodospadu 
wysokości 150 stóp!"—powiada inny hum o
ry sta.

tam pańskie „zarysy wzajemności sKwiań- 
skiej* (Mosk. J  ż.). Z n !ch widać, że poszcze
gólne narody słowiańskie wyobrażały si bie 
zupełnie inaczej wzajemność słowiańską 
Właściwie mówiąc • rogram polityczny nieo
kreślony jest i w neosiaw izmie. R isyfc ic  
myślą zawszo o poiitycznem zjednoczeniu 
słowian. U nas do tej platformy zamało jest 
zapału. Nie d la tg o ,  że sama myśl byłaby 
dla nas już tak nieznośna, lecz dlatego, że 
nio trzeba napróżno łudzić się. Właśnie na
ród rosyjski nio potrzebuje żadnych przywi
lejów, ponieważ on już jrzez sam swój o- 
grom, kulturalncść i znaczenie polityczne 
zajmować będzie niewątpliwio pierwsze 
miejsce wśród narodów słowiańskich. Zu
pełnie zbytecznem jest podtizymywać jesz
cze sztucznie he6 emonię rosyjską.

Rozbicie polityki rusyLkacyjnęj w 
Ohełmszczyźnie dowoizi, że działanie prze
mocą chybia celu.

I jeśli my, słowianie, słyszymy tylko 
wciąż o nowych zarządzeniach prieciwko 
polakom, P nlanayi i t  d. to oczywiście 
musimy postępować we wspólnej sprawie z 
wielką ostrożnością z przedstawicielami u- 
rzędowymi ruchu neosłowiańekiego. Zdaje 
się, że jeden tylko Kramarz niema obaw 
w tym względzie. Wyobraźcie sobie, że o- 
becna sytnaoya spraw słowiańskich jest dla 
nas tak niepoeieszająca. My, czesi postępo
wi, możemy iść tylko ręka w rękę z kon
stytucyjną Rosją.

Lecz tera? widzimy, że sprawy sło
wiańskie są w rękach prawicy. Z przestra
chem dowiadujemy się, co mówi teraz br. 
Bobrynski. O zlaniu się źródeł słowiań
skich w rosyjskiem lub w ogóle w jednem  
morzu niepodobna marzyć. My możemy mó
wić o kooperacji politycznej, lecz n ie ’o po
łączeniu poiitycznem. Jeśli zaczną u nas 
rozstrzygać kwestyę słowiańską pod wzglę
dem poi tycznym i jeśli do tego się wezmą 
politycy praktyczni, to o ileż dla nas jest 
dogodniejsza kooperacya polityczna ze slo- 
wiańszczy zną południową.

Związek pomiędzy wewnętrzną polity
ką Rosyi i jej znaczeniem poiitycznem jest 
niewątpliwy 1 dlatego panowanie prawa w 
Rosyi zapewni jej panowanie w świecie sło
wiańskim.

Na list ten odpowiada Pogodin:
„Mój korespom ent ma racyę wskazu

jąc na politykę rósyjską w Chełmszcsyźnie 
i w Pinlandyi, jako na przeszkodę do urze
czywistnienia istotnej wzajemności słowiań
skiej, lecz niema on racy i, ograniczając za
dania rosyjskiego ruchu słowiańskiego j^dy- 
uie do łączności kulturalnej.

Dla nas, rosyan, polityka słowiańska 
może pozostawać tylko polityką, tylko kwe- 
styą podtrzymania i wzmocnienia słowiańsz
czyzny w jej walce z siłami, dąeącemi do 
pochłonięcia słowiańszczyzny, tylko kwestyą 
stworzenia, w związku ze słowiańszczyzną 
zachodnią i południową, tamy dla szerzenia 
się fal niemieckich i zapobieżenia niebezpie
czeństwu utonięcia w nich. Właśnie „koo- 
neracya polityczna, k tó ia  kiedykolwiek mo
że się zamienić w federacyę, może tylko in
teresować społeczeństwo rosyjskie.

My możemy się uczyć od Czechów wy
trwałości ekonomicznej i kulturalnej, my 
możemy się uczyć od polaków subtelnego 
zrozumienia duszy ludzkiej i piękności, mo
żemy sprzyjać serbom i bułgarom w ich 
dążnościach do zreformowania swych państw,

Z tych źródeł hum oru czerpał też naj
częściej Mark Twain, choć nie tylko sam  
hum or go wsląwił, gdyż T wain był szczerym 
poetą La innem polu; hum or jego lubował 
się w w yjaskraw ianiu już  i tak  jaskrawych 
jak ichś okropnych niezgodności. I nie było 
takiego m elancholika, któryby się mógł o- 
przeć uDłąkan.e śm iesznem u wiażeniu obłą
kanie śm iesznych zestawień, które były tem 
weselsze, im  z lepszą były powiedziane rui
ną. W tym  zaś k ierunku był Mark Twain 
mistrzom; jak  znakomity aktor, który  n a j
weselsze rzeczy mówi z m iną profesora uni
w ersytetu, k tóry  zawodowo upraw ia pesy
mizm, tak  samo Mark. Twain opowiada swo
je historye: dobrodusznie, z m iną określoną 
popularnie „z głupia frant*, z naiwr ą, św ie
tnie udaną powagą., z wyrazem twarzy jak 
by niesłychanie zdziwionym, że się wszyscy 
łapią za boki ze śm iechu, kiedy Mark Twain, 
jako redaktor „Gazety Rolniczej*, radzi swo
im czytelnikom, że „rzepy nie należy zry
wać, lecz najlepiej posłać chłopca, aby po- 
treąsł drzewem*.

Jakże s fę oprzeć Twainowi: Chociaż! 
Jest o Twainie am gdo ta , zdaje się jego 
własna, opowiadająca, że był taki kamienny 
Człowiek. Rzecz miała się lak: Mark Twain 
przyjechał z wesołym odczytem do któregoś 
z n ia s t  am erykańskich. Zjawił się wtedy 
u niego młodzieniec, zaklinając na wszystko  
w świecie, aby rozśmieszył jego  wuja, k tó
rego n ik t dotąd rozśmieszyć nie potrafił.

— Nikt? — pyta Mark Twain — zo
baczymy!

Tosadzoao tedy tego straszliwego czło
wieka tuż prted estradą. Twain Wytężył 
wszystkie siły, szalał, mówił niesłychane 
dowcipy, sala um ierała ze śmiechu, a s tra 
szliwy melancholik aoi, m rugnął Po dwóch 
godzina 'h  Twain uznał się zwyciężonym. 
Otarł pot z czoła i pyta:

— Na miłość boską, kto je s t ten czło
wiek?

— Ten człowiek to głuchoniem y—od
powiedziano Twainowi.

Bo w istocie, tylko głuchoniem y może 
się oprzeć czarowi jego hum oru; niema nic 
milszego nad pogodę w tym  humorze, która, 
jak  blady promień słońca przez chmury, 
przedziera się z szarzyzny życia. Dlatego 
dowcip Twaina jest ja k  świeży, orzeźwiający 
napój, alatego płacono go n a  wagę złota. 
Św iat błaga o wesołość, jak  o deszcz, śmiech 
żarowy je s t  tak samo ludziom potrzebny do 
życia, jak  pokarm j; dlatego sława Twaina 
rosła tak  niesłychanie szybko, dlatego go 
z taką  zachłannością tłóm aizono na w szyst
kie języki, dlatego każdy człowiek kultural
ny uśm iechnie s{ę, jeśli kto wspomni na
zwisko „Mark Twain*. Można tedy być 
wielkim bez p zy na pesymizm i na fałszy
we hainletyzowanie.

Może znalazłby się wspóRzesny Twai
nowi hum orysta, bardziej od niegf) cięty, 
lecz wśród piszących w Ameryce nie byłj 
drugiego, u któregoby w tein, co kiedykc-1

lecz możemy również u fzyć się o l  holen
drów lub od francuzów.

Lecz co ma to do słowiańszczyzny? Niema 
wątpliwości, żekwestya jest postawiona przez 
samą historye inacz j i że rzecz polega na 
źyozliwem studyowanui sprawy, a nie 
nu cz m incem. Polityczne znaczenie Rosyi 
w Europie, które B ł d ł o  chwilowo, lecz, da 
B<1, że będzie przywrócone w najbliższej 
przyszłości, powinno się przyczynić do przy
znania całej słowiańszczyźnie praw Jo r»z- 
woju narodowego i politycznego. Gdy zapa
nuje prawo w Rosyi, przywróci ono polakom 
wszelkie prawa do narodowego rozwoju i 
uczyni niemożliwem wznowienie jakich kol- 
wiek kwestyi chełmskich.

I nie chłodne studyowTanie lub serdecz
ne czucie, Ucz realna praca polityczna zgro
madzi pod swym sztandarem wszystkich 
tych w ltcsyi, którzy uważają za jej zada 
nie narodowe polityczne zjednoczenie sło
wiańszczyzny w związek narodów słowiań
skich*

Następnie Pogodin cytuje zdanie gaze
ty „Ihvatske Novine“, wychodzącej pod 
sztandarem słowiańszczyzny, która również 
napada na Rosyę z powodu Pinlandyi. Przy
tacza również opinię „Światasłowiańskiego*, 
który wykazuje różnicę pomiędzy dwoma 
światami słowiańskimi i rzuca myśl zwołu- 
nia zjazdu słowian austryackich z pominię
ciem Rosyi.

Pogodin twierdzi, że słowiańszczyzna, 
wyrzekając 3ię Rosyi, skazuje się sam a na 
zagładę, konstatuje jednak, że zasady „świa
ta słowiańskiego* zyskują sobie co raz wię- 
cpj stronników  w Czechach. Skonstatow aw 
szy ten, fak t pisze:

„Widocznie bardzo źle się dzieje z na
szym „neoslawizmem* rosyjskim, który o- 
kazał się w istocie wcale nie wznioślejszym 
ani czystszym od słowianofilstwa, któro się 
wyrodzilo*.

Pogodin twierdzi jednak, że słowianie 
południowi, o których’ stanowisku „świat 
słowiański* decyduje, są przeciwnego zda
nia. Z Serbią stosunki ltosyl są na jak naj
lepszej drodze, podobnież jak i z Bułgaryą. 
Na zakończenie autor artykułu wykazuje, że 
na Bałkanacn niem a gruntu  podatnego do 
austroslawizmu i pisze:

„Rozumna polityka rosyjska może zro
bić dużo dobrego i dla całej słowiańszczyz
ny. Takie jest przekonanie, do jakiego się 
dochodzi po zbadaniu świata słowiań
skiego*.

Niewątpliwie. Rozumna polityka ma 
to do siebie, że jest w pierwszym rzędzie 
pożyteczną dla tego, kto ją uprawia. Dla 
rosyjskiego slawizmu byłoby rzeczą potrzeb
ną, aby polityka Rosyi była rozumną.

Rzecz tylko w tem, że ślawizm rosyj
ski czy austryacki wyklucza Ideał nóosla- 
wizmu i jes t  poniekąd contradictio in  ad  
jcęto.
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Bez maski.
Depesze doniosły, że ministerstwo spra

wiedliwości wnosi do Dumy Państwowej 
projekt zrównania mężczyzn i kobiet w pra
wie dziedziczenia,..

O ile więc pan Puryszkiewicz nie prze- 
jedzie się po owym projekcie tak zwaną „re- 
z iną“ t. j. słynną z dziejów bohaterstwa po
gromowego laską 'gum ow ą, a panowie na-

wiek napisał, było tyle dobrego, zacnego, 
poczciwego serca: We wnętrzu tych weso
łych drobiazgów Twaina, która powtarzano 
z ust do ust, zawsze biło serce; Twain nie 
bawił się w sentymenty, nie robił czułych 
mm do swoich ziomków, lecz okazywał to 
serce w sposób taki, w jaki szczery, otwarty 
am erykanm  miłość swoją zawsze okaże; czy
nił to jasno i po prostu, więc intencyę jego 
zrozumiał ogorzały Westman na preryl i czy
ściciel butów na nowojorskiej ulicy. Za ser
ce płacono sercem, miłością za miłość, wzru
szeniem za wzruszenie. Bo czy można wzru
szyć bardziej, jak  wzrusza M arką Twaina 
opowieść o Tomku Sawyer i o przyjacielu 
jego Hucku, dwóch dziewięcioletnich urwi
sach, z których się pierwszy zakochał?

Z rakom ity  ten pisarz nazywał się w ła
ściwie Samuel Langhornb Clemeas. Pseudo
nim jego „Mark Twain* pochodzi stąd: Twain 
wychowywał się nad brzegiem M-ssissfpi, a 
jedynem  jego marzeniem było zostać żegla
rzem. Został nim po wielu przejściach; za
daniom jego na s ta tku  było sondowanie głę
bokości wody, co się oznajmiało następnie 
głośaym krzykiem; „mark twain!* (w gwa
rze żeglarskiej, zamiast „mark twoi*) albo 
„mark th re J *  — „dwie miary!* albo „trzy 
miary!* Więc się na pamiątkę swojego że
glarstwa nazwał „Tark Twain*.

Zanim został żeglarzem, pracował jako 
drukarz  u swojego brata we Florydzie, na
stępnie w St. Louis, Filadelfii, Nowym Jo r
ku. Skończywszy wreszcie z drukarnią, na
stępnie z żeglarstwem, udał się Twain w r. 
1S6L jako  sekretarz swojego brata do Ne- 
wady, skąd  począł pisać korespondencje 
dziennikarskie. Stąd udaje się na wędrówkę 
po Stadach Zjednoczonych, utrzymując się 
na rozmaite sposoby. Za dwa lata jest już 
rodak to ren  „Virginia City Entreprise*, na
stępni0 przenosi swoje biuro redakcyjne do 
San Francisco. Włóczy się jetlnaKŻe bez 
przestanku, aż w r. 1363 wraca do Nowego 
Jorku, gazie wydaje pierwszą swoją książkę 
p- t. „Skacząca żaba i inne powiastki'1-

Druga jego książka p. t. „Poczciwy na 
włóczędze*1 je s t  już arcydziełem w swoim 
rodzaju. Krytyka przyjęła ją  z entuzjazmem, 
publiczność ją rozchwytywała Jeat to swa
wolny, z  szelmowskim humorem i robiony 
opi podróży Twaina po obczyźnie. Na S ta
rą Europę, opisaną sumiennie w przewodni
kach podróżnych, patrzył Twain zupełnie 
inaczej; wykpił wszystko, co widział — bez 
wyjątku.

Pd wydaniu tego znakomitego „Opisu 
podróży* osiadł Twam w Buffalo, gdzie* na
turalnie... założył zaraz dziennik, w którym 
drukował niezliczoną ilość drobiazgów.

W tym to czasie (w r. 1872) udał się 
Twainowi jeden z najlepszych jepo dowci
pów: T w aii  się ożenił niesłychanie bogtto.

Pisze teraz (gromnie dużo, zwiększa
jąc  wciąż wielką już sławę. W ystan ia  (dość 
nieszczególną) komedyę p. t. „Zinty wiek*, 
następnie wydaje drugie świetne dzieło swo- 
)< „P zygudy Tomka Sawyer“; napisana w
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cyonaliści nio upatrzą w nim nowych „za
kusów konstytucyjnych*, grożących odwie
cznym ustojorn życia isl.iono niozachodnic- 
go — rozgłośna i przedziwna „czternastka' 
istnieć przestanie.

Otrzymałem z t<go powodu dwa listy.
Panna Etodya, która od dzies ęoiu już 

lat stale mężczyzn nie zimni, pisze do mn.e:
„ .. Chwała Bogu!. Może teraz nnkn- 

niec pomyśli u nas miod»ież o małżeń
stwach i zrobi się jaki taki ruch w księ
gach metrycznych*...

Natomiast p. Idalia urąga .
Jej list — syczy., i gryzie... B i  pani 

Idalia „straciłi  wszelkie pod tym względem 
złudzenia*... Bo ona jes t  tpewną*, że — 
„wrodzony mózgom męskim kretynizm" i 
i to nowe prawo w jakiś sposób zepmjo...

„... Bez nas, kobiet — pisze do mnie— 
nie zrobicie nic mądrego.,. OJ tysiąca dzic- 
więciuset lat ery chrześcijańskiej nie może 
cie sobie dać rady i nie potrafiliście świat? 
uporządkować... Nawet wtedy, kiedy chcie
liście nas za pomocą „czternastki* związać, 
upokoriyć i w zupełną zależność rodzajowi 
męskiemu rzucić, nawet wówczas wasze 
„męskie* prawo spadkowe z punktu wi
dzenia waszych „męskich* korzyści egoi 
stycznych było — nondonsem... Sami sie
bie biliście rózgą, do szarpania ciała kobie
cego złośhwie przeznaczoną . Pragnęliście 
nas „karmić i utrzymywać*, a w dobrej po
łowie wypadków sami dzięki wymyślonej 
przez was „czternastce* byliście „karmieni i 
utrzymywani11... Niedołęgi*!...

Dla poparcia swego zarzutu pani Idalia 
złożyła w pisanym do mnie liś.*ie następują
cy dowód prawdy..

„Wyobraź pan sobie, że mój jedyny 
brat ma tylko córkę‘Zosię, a jego jedyna 
siostra, t. j. ja, mam jednego tylko syna — 
Janka. Spadkodawcami są nasi rodzice, a 
dziadkowie naszych dzieci; spadkobiercami: 
córka ich syna i syn ich córki... Czy za
stanowiłeś się pan nad tem, jak w takim 
wypadku będzie wyglądała wa*za „męska 
prerogatywa spadkowa"? Ona w tym wy
padku będzie warta akura t  tyle, co., rozum 
łych, którzy ją wymyślili i w życie siłą 
kaduka wprowadzili.. Bo oto „niewolnica* 
Zosia olrz,, ma trzynaście czternastych, a 
„władca* Janek  — jedną czternastą... Ina
czej mówiąc, kij drugim końcem się odwró
cił i w strę tną  logikę waszych kacykowski.h 
zachcianek w drobne kawałki połamał*...

Pani Idalia wyraża w końcu listu na
dzieję, że wkrótce nadejdą takie czasy, k ie
dy każda istota, która hędiie miała odwagę- 
„być mężczyzną* zostanie uznana za istotę 
bardzo śmiałą i ogromnie... niepewną.

Czarny iotomoić.
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— Sprzedaż rabatowa. „W ydział Let
n isk11 przy katolicklem  Tow arzystw ie dobro
czynności, przypomina za naszym  pośrednie- 
tweni-, ze d zis ia j  ofiarowały łassaw ie wy-

jeden8Ście lat później (1885) książka p. t 
„Przygody Hucka* jest jakby  uzupełnieniem 
poprzedniej.

W czasie między 1874 — 1885 pisze 
cały szereg rzeczy wesołych, więc „Upadek 
kłamstwa*, parodię Edgara  Poe „Zbrodnia 
w Konnóktikut*, wesołą nowelę p, t. „Kra
dzież białego słonia*, w której coś s tu  ame
rykańskich detektywów nie może znaleźć 
tak drobnej, tak niepozornej i t a r  zwyczaj
nej rzeczy, jaką jest... słoń syamski, wiezio
ny dó tego dia angielskiej Królowej. Zna
leźć go zaś nie mogli dlatego, bo go sami 
ukryli, aby się podzielić nagrodą.

Zbiorem doskonałych humoreseK jest 
książka p. t. „Włóczęga po obczyźnie*, je 
dno z najświetniejszych dsieł Twaina, U 
„Życie na Missjsslpi*, pełne jego wspo
mnień osobistych, pisane niesłychanie barw 
nie. „Książę 1 biedak* jest powieścią na tlo 
czasów angielskiego Edwarda VI, powieść 
zaś p. t. „Yankes na dworze króla Artura* 
jest wesołą fantazyą przygód yankesa, któ
ry wszedł między rycerzy „Okrągłego sto
łu* wraz ze swoją oywJlizacyą, przeto ma 
za hetkę pętelkę czarodzieja Merlina, które
go pobiją telefonem i rowerem.

Twain napisał też romans historyczny, 
którego bohaterką jest Dziewica Orleańska. 
Pozatem wspomnieć należy o powieści 
„Puddin' Head Wilson*, arcydzieło na temat 
psychologii dziecka.

A oto kilka szczegółów z iego życia: 
Twain podróżował wiele Kilkakrotnie 

też odwiedził Europę i czas pewien mieszkał 
w Wiedniu, gdzie córka jego kształciła się 
w śpiewie. Przed opusrczuinem stolicy Au- 
stryi przyjęty był na posłuchaniu przez ce
sarzy Franciszka Józefa. Ma się rozunreó, 
że dziennikarze wiedeńscy zbiegli się do 
hotelu, w którym zamieszkał, ciekawi, co 
też mogło być przedmiotem rozmowy po
między monarchą a hum orjs tą

Twain przyjął ich bardzo łaskawie i w 
półgodzinnym wywiadzie opowiedział im 
rzeczy niestworzone, jako to cesarz ucało
wał go na wstępie, jak potem częstował cy 
garem i zapewniał, że na świeńe istnieje 
tylko dwu wielkich ludzi, mianowicie Ma
rek Twain i Franciszek Józef i t. d. Re
porterzy, nio zastanawiając »fę głębiej nad 
figlem humorysty, po’a tórzyli opowiadame 
jego dosłownie na łamach dzienników, dnia 
zaś następnego sędziwy m oiarcha  naśinlał 
się serJecznte z nadzwyczajnego lego posłu
chania i posłał podonno humoryście portret 
swój z własnoręczną dedykacją.

Pewnego razu jeden z przyjaciół Twai
na zapytał go: czy przyp mina sobie, kiedy 
i jak. zarobił pierwsze pieniądze?

Tak — odparł humory,stu, puszczając 
w zadum ę dym z cygara — przypominam 
to sobie dokładnie. Dzieckiem będąc, uczę
szczałem do Fzkoły, w której kija uczniom 
nio szczędzono. Istniał też w tej szkole za-
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działowi pewii-n °0 od rprzedoży firmy n a 
stępujące:

Cukiernia Franęois (ulica Funduklejow- 
ska 17) od sprzedaży i zamówień.

Księgarnia—Idzikowski Leon (Kreszcza- 
tyk 29).

Magazyn kolonialny — Zieliński F. (róg 
Kicnneero placu i Rajtarskiej).

W środę 14 b. m. „Jarotal* (Kreszcza- 
tyk 86).

Zieliński (róg Siear-ego placu i Rajtar- 
skiej).

Oraz W enta przy kwiatach w Rosarinm 
(Kreszczatyk 30) procent od sprzedaży i za
mówień, % łaskawym udziałem pań i panów.

R zkład godzin:
Od 10 do 11 po poł.—Komarnicka Ma

ry a, Leszczyńska Mary a.
Od l i  do 1 po p.— Bagieńska „Wands, 

Rząśnicka Janino, Piasecki.
Od 1 do 2 po p.—Rodowiczówna Zofia, 

Morguleówna Zofia, Jurow Michał, Rodowicz 
Kazimierz.

Od 2 do 3 po poł. — W ilińska Marya, 
Krauzowa Nelly, Milwid Konrad, W iliński 
Henryk.

Od 3 do 4 po poł. — Potockie: Marya, 
Walerya, Zofia, Skarżyńska Nina.

Od 4 do 5 po poł.—Niedzielska Teresa, 
Niedzielska Janina.

Od 5 do 6 po poł. — Gołombkową W an
da, Dąbrowska Władysława, D’Ersęrilówna 
Anna. Chojnowski Wład., Gaszczyński St n., 
Glinka Ksawery, Różalski Michał.

OJ 6 do 7 wieczorem — Tyszkowskiej 
Marya i Teofila, Jakubanis Henryk, S tę 
pień Jan.

Od 7 do 8 wieczorem — Suska Adela, 
Komarnicka W anda, Kosińska Emilia.

Od 8 do 9 wieczorem — Zgórska Zofia, 
Młoszewska Irena, Andrzejowska Cecylia, 
Jasińskie: Iza i Jadwiga, Przonowski Michał, 
Zgórski Cyryl.

— Kara prasowa. W niedóielnym n u 
merze „Kijewlanina* ukazała się wzmianka, 
iż na mocy rozporządzenia gubernatora 
„Dziennik Kijowski* skazany zastał w dro
dze administracyjnej na 200 rb /g rz y w u y  za 
nekrolug o ś. p. Narcyzie Jankowskim, za
mieszczony w numerze 92 z d i ra  6 b. m. 
Redakcya nasz.t żadnego zawiadomienia od 
władz odnośnych dotychczas nie otrzymała.

— Pudziękowanh. „Związek równo
u p ra w n ie n ia  kobiet* sk ia ia  za naszem po
średnictwem serdeczne podzękowanie wła
ścicielom kawiarni Cafe Pałace, pp. Sorokiny m 
1 Grunwaldom za odJatde na korzyść Związ
ku pewnej części z dochodu, osiągniętego 
ze sprzedaży w dniu 11 b. m., jakoteż Sz. 
publiczności, k tóra opecnością „woją w „Ci- 
fć Pałace* przyczyniła się do powiększenia1 
dochodów Związku.

— Odczyty p. Daszyńskiej Golińskiej. 
Dowiadujemy się, że Związek równoupraw
nienia zwrócił się do p. Daszyńskiej - Galiń
skiej, zapraszając ją  do Kijowa t a  parę 
odczytów. W tych duiach nadeszła odpo
wiedź, w której p. D. G. przyrzekła swój 
udział w wieczorach dyskusyjnych Związku 
w końca b. miesiąca.

— Lombard miejski. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przekazało projekt założenia 
w Kijowie lombardu miejskiego mlnister- 
stwu skarbu. Projekt ustawy lombardowej 
wzorowany jes t  na Najwyżej zatwierdzonej 
ustawie lombardu w Yrołogdzie; kapitał za
kładowy ma wynosić 300,uOO rubli. Wcco- 
raj ministerstwo skarbu zakomunikowało

kaz niszczenia w jakikolwiek sposób ławek 
szkolnych, a to pod karą  5 dularów lab pu 
blicznego wymierzenia kary cielesnej. Zda
rzyło się raz, żem przestąpił ów ząkaz, dano 
mi więc do wyboru: albo zapłacenie 5 dola
rów, albo też oćwiczenie. Udałem się tedy 
z bólem serca do ojca, przedstawiając m u 
całą sprawę. Uznając snadź, że publiczne 
oćwiczenie stanuwiłoby karę zbyt dia mnie 
dotkliwą, poczciwy ojciec dał mi 5 dolarów. 
W owym zaś czasie kary ery mojej 5 dola
rów stanowiło dla tunie kwotę bajeczną, k i 
je zaś do rzadkości nie należały, takim więc 
sposobem — tu Marek Twain strącił zamy
ślony palcem popiół z cygara — zarobiłem 
pierwsze 5 dolarów.

Gdy znany milioner amerykański, A n
drzej Carnegie, zaczął zasypywać Stany Zje
dnoczone i Anglię fuudacyami bibliotek, 
Twain wystosował dn niego list następujący: 

„Kochany panie Carnegie! Ja k  
wiJzę z dzienników, jes t  pan bardzo 
zamożny. J a  zcś pragnąłbym posiadać 
psałterz. Książka ta kosztuje tylko 2 
dolary. Je ioh  pan mi ją  przyśle, będę 
błogosławił pana i niebo będzie błogo
sławiło panu i uczyni pan przez to wie
le dobrego. OJdany p a ru  — Marek 
Twain*.
Ale to nie wszystko, rdzeń bowiem li

s tu  tkwił w przypisku:
„U. 5. Zresztą namyśliłem się. 

Ninch pan nie przysyła mi psałterza, 
tylko owe dwa dolary*.

Ziwsze wesoły, tworzący ia r ty  na po
czekania, wydrwiwał wszystko. Tak no., 
gdy z powodu dojścia do 70-go roku życia 
znalazł w pismach amerykańskich obszerno 
artykuły o sobie, wystosował do jednego z 
dzienników wezwanie takie: „Ogłaszam kon
kurs na swój nekrolog. Za najpiękniejszą i 
najbardziej wzruszającą wzmiankę pośmier
tną. iako prumium, ofiaruję swój portret. 
Nakreśliłem go sam piórkiem i atrajnenteiii 
w najlepszym gatunku, używanym przez 
pierwszych mistrzów. Na portrecie brak 
ust, bo nie potrafię nadać im „miłego wy
razu*.

I oto nadszedł czas rozstrzygnięcia te 
go konkursu o ile, ma się rozumieć, ów 
portret bez ust istnieje.

Tysiączne żarty tego rodzaju nie prze
szkadzały Twainowi być myślicielem głębo
kim. Tak, naprzykład, w ogłoszonym przód 
laty kilku  ̂ zbiorze atoryzmow swoich pisał:

„Nic tak  nie gniewa i n!c nie jest tak 
przykrem do zniesienia, jak  dobry przy
kład*.

„Za najpilniejszą reformę uważamy 
zawsze zreformowanie cudzyćh nawyknień.*

„My, ludzie kulturalni, posiadamy trzy 
nieocenione skarby, za które nio zdołamy 
nigdy dość nadz ękowgć się" Bogu. Fą te: 
w. iność sumienia, wolność słowa i roz ądek, 
który nie pozwala nam posługiwać się tem i 
dwiema wolnościami11.



N l i j  i  I  N i  I  J? K I J O W S K I

iż rada n re jska  p^w jina niezwlnoznio . za 
w iadom e niinisler.-itwo, jaką  sumę może 
udzielić lombardowi w chwili jego odwania.

— Proglmnazyum żeń-kie. Marszałek 
szlachty powiatu skwirsklegn h t  Stenbok 
zwrócił się do gubernat >ra z prośbą o po
parcie starań, aby 5-klasowej szkple żeń
skiej Zofii Ledkowskiej w Sirwirze udzielo
ne zostały prawa G-klasowego progimrta/yum 
rządowego.

— Zmiany w policyl. Pomocnik polic- 
m aistra  miasta Kijowa, J. Djaczenko, otrzy 
mał urlop mies ęczny. Podczas nieobecno
ści Djaczenki obowiązki jego prawdopodoo- 
nie pełnić będzie policmajster m. Berdyczo 
wa CwietKowicz,

— W sprawie darowizny. Wczoraj 
członkowie zarządu miejskiego i lekarze 
miejscy z prezydentem miasta na czele, oglą
dali ef arowaną na szpital dla chroniczna 
chorych posiadłość p. Hladyniuka. W cza 
sie oględzin był obecny i ofiarodawca. Oka 
zało się, iż ofiarowane domy zupełnie nada
ją się na urządzenie tam szpitala na 100 
chorych. Wobec tego zarząd miejski przy
stąpi niezwłocznie do urzeczywistnienia pro
jektu. Ilość chorych zostanie określ na sto
sownie do suruy od fundu zu, ofiarowane
go w kwocie 70 tys. rb. na utrzymanie 
szpitala.

0S0B'?TE.
— Wczoraj wyjechał z Kijowa do Pe 

tersburga senator Diediuiin, kierujący re- 
wizyą intendentury kijowskiego i odesniego 
okręgów wojennych.

—  W Y P A D E K  Z PO L IC M A JS T R E M . Onogdaj 
k jo w s k j  p o l ic n i a j s t r  von L a r "  podjeżdżał do swego 
m ie sz k am i  przy ui.  W łodzimierskiej .  Nagło  kolo poli
c j i  miejskiej koń czegoś się  przestraszył,  rzucił się 
w Lok > uderzył puwozikiew o ścianę — p. von L in g  
Wypadł i tak  się  silnio uderzył,  żc z t rudem  doszedł 
do domu.

— K R A D Z IE Ż E .  Okradziono mieszkinin :  p. Wy- 
s ic k io j  p r / y  u! Funduklojowskiej u -  4. J .  IŁ ic h s te in a  
przy ul. M .-W asy lkow sk ie l  nr  20. A. Ładyńskiej,  przy 
nl. T arasowskie j  n r  2, W . Rzepeckiej przy un iw ersy 
teck ie j  Okrągłej  n r  U .

. -  A R E S Z T O W A N I A  I  R E W J Z Y E .  N a  rozkaz 
wyaziłTu ochrany dokonano rewicyi w mieszkaniach 
C t .  W ajuerow oj i A  Madugaronowoj przy ul. M. Wa- 
sylkowskiej nr  4. P ie rwszą  zaaresztowano. W  domu 
ur 38 przy Kreszczatyku zrobiono re w iz ję  u słuchaczki 
k u rsó w  ak uszery jn jch  M. R a tm a n sk ie j . '  Zabrano kore- 
spondeneyę.

. —  R A B U N E K .  Około godz. 9 ej w ie c z o re r  trzej 
rabusie  napadli  na przechodzącego Bihikowsisim Bulwa 
rem W .  Załnekiego, zakneblowali  mu us ta  i zagrabil i  
portmonetkę.

—  Ż Y W A  POCHODNIA.. W  domu n r  2 przy 
ni P roreznoj A n n a  Fesenkc ,  n ienw azn’e  się 
obchodząc z maszynka, zapa li ła  na sobie suknię. Zan.rn 
nadbiegli  z pomocą, suknia  się p raw ie  cała spalil i1, 
a  A n u a  odniosła  c iężkie  bBrdżo poparzen ia  całego ciała.

— Z R Ę C Z N Y  K IE S Z O N K O W IE C . N a  Glubo- 
czyćy do J .  (.łryszyna pudszedł jak i ś  n iezn tjom y i po
prosił  o ogień. W  trakc ie  zapa lan ia  pap ie rosa  zdołał 
tak zręcznie  skraść  ( i ry szyno^ i  p ioniądze,  żo ten ani 
się  ipestrzogi.

— STR ZA ŁA  W  S K L E P I E .  W iz o rs j  do sk le 
p u  g a la ru e r j jn o g o  H e rsz m a n a  ( P r o r e z r a  |G) przyhjł  
obr. pryw. Andre jczuk z k o m o m ik i fm  Łobko Łobanow- 
skim w colu opisania m ają tk u  Hsrsionana. Podczas 
d  k o n y w a n ia  spisu m iędzy  właścic ie lem sk lepu  i An- 
d re jozukiem  doszło do sprzeczki  i  bójki, podczas k tó 
re j  A n d re jczu k  w y s trze l i ł  2 razy  z rewolweru , nie ra- 
n ąc  nikogo. P rz y b y ły  rew irow y  spisał protokół o 
zajściu .

— Z A M A C H  Y  SAM OBÓ JCZE. N a  placu kon
t r ak to w y m  felczer I .  « :  zażył  am on iaku .  OdwlezfOuO
go do szp i ta la  Aleksandrowskiego.

N a  ui. B u lw - K u l r i a w s k ie j  A n n a  A. nap iła  się 
jodyny .  U ra to w a ł  j ą  lekarz  Pogotowia.

'V  Ław rzo poderżnę ła  sobie gard ło  u ioznana 
pątu iczka. Odwieziono ją  do szpita la  A leksandrow 
skiego.

— POI) KOŁAMI T R A M W A J U .  W czora j  w ie 
czorem na u ' W asy lkow skiej  t ram w aj  najochał  na 
7- le tn ią  T e k lę  S .n iaw ską.  Pogotowio odwiozło ją do 
szp ita la .

TEATR I MUZYKA.

P ią ty  koncert sym foniczny.
Niezwykle jaskrawo zarysową! się po

dział pomiędzy dwoma oddziałami programu 
ostatniego koncc-rtu symfonicznego. Ja sk ra 
wo—nie tylko ze względu na zawart ść tych 
oddziałów, z których pierwszy poświęcono 
arcydziełom muzyki klasycznej (symfonia 
Pastoralna Beelhovena) i romantycznej (TJ-1 
wertura  do Schum atm ’owsluego .M anfreda”), 
drugi zaś był czeiuś w rodzaju dernier cri 
współczesnej szkoły kompozytorów francu
skich, ale i ze względu na ich interpretacyę 
prz*z powierzoną wodzy p. Ciievillard’a or
kiestrę.

Ozięble, bez należytego namaszczenia 
i pietyzmu traktuje  p. Cht-villard wiekopo
mne dzieła mistrzów klasycznej i rom an
tycznej epoki! Niepostrzeżenie prześli-gnęła 
się po uszach słuchacza „Uwertura”, nie 
wyryła głębszego śladu w je g o  psychice 
niezrównana „Pastorale”... Batuta dyrygopta 
zdawała się istnieć jedynie po to, by człon
kowie orkiestry nie pogubili ry tm u  i w po
rę rozpoczynali powierzone sobie psitye. 
Jakby ba tu ta  owa nie tiyła władną sięgnąć 
do samych głębin tej orkiestry, wydobyć 
z niej roznu.ch i potęgę, stworzyć nastrój 
i napięcie...

Wprawdzie oklaskiwano p. Cnevil!ard’a 
i po „Uwerturze* i po każdej z części sym- 
fonłi, wolę jednak  przypisać te okla«ki ra 
czej nieśimertelnym zaletom samych kom
pozyty;, niż wykonaniu. Dodać n a 'to m  miej
scu uależy, iż koronkowy wtór instrum en
tów, towarzyszących w „FUene am Bach” 
(część druga symfonii) zaćmiewał i zlewał 
s ę z tematyką zasadniczą.

W swoim żywiole pociuł się dyrygent 
dopiero po wkroczeniu w dziedzinę francu
skiego modernizmu, t. j. w o d l . ia le  drugim 
koncertu, sk ła d a ją c y m  bię z suity F retu 
pod tyt. „Pelcas i Molisartde” (muzyka do 
dramatu Maeterhncka tejże nazwy), obraz
ków symfonicznych Debussy>go („Lapres— 
mid, d ’u,n fauno”) 1 D n c ts ’a („L'apj>mtie 
sorcier"), oraz „Ballady symfonicznej” p. 
Chtviijard’a.

Modernizm francuski (jak to już wzmian
kowałem w artykułach dawniejszych) da się 
utpżKąpuć z gorączko wem poszukiwamcip 
niewypróbowaoych jeszcze tfektów harm o
nicznych i polifonicznych. Współczesnym 
kompozytorom franouskim chodzi nie tyle
0 poetycką koncepcję dzieła, (z tego, co
1 tworzy li dotychczas, można jednak wnio
skować, iż nie stać ich nawet na coś donio- 
ślejstego w tym zakresie) ile o wyzyskanie 
w nim wszelkich inowa^yi technicznych, do 
obertonćw (w harmonii) i nieograniczonego 
urozmaicenia brzmienia erkies ry (w poli
fonii) włącziij-i. Ze względu na charakter ni
niejszego sprawozdania nie mamy zamiaru 
an. też możności zagłębiać się n a l  istotą

francuskiego modernizmu. Zdaniem naszom 
nie należy jednak zbyt ufać tym zwolenni
kom wszelkich absolutnie inowacyi w sztu
ce, którzy w modernizmie owym skłonni są 
dopatrywać się spontanicznego niemal obja
wienia się ducha twórczego. Może n f iz iS l  
bardziej w swych sądach estetycznych nie
zależnym kompozycje reformatorów francu
skich wydadzą się nie tyle „objawieniem”, 
ile „robotą” sumiennie obmyślłną, misterną 
robotą ludzi utalentowanych, sio bynajmniej 
n;e genialnych?... Co jednak stanowi nie- 
wąt Jiwą zaletę tych utworów, to uwidocz
niająca się w nich wielka e ru d y c ja  kompo
zytorów, i w tem właśnie tkwi głęhoka ró
żnica pomiędzy modernizmem malarskim, 
rozwijającym się pod wezwaniem nieuctwa 
i wytrwałego zwalczania zasad rysunku 
i modelacy1, a modernizmem muzycznym, 
opartym prawie zawsze na głębokiej wiedzy 
i dlatego prz dstawiającym niezaprzeczoną 
w d dejach sztinci wartość.

Próbką takiego baroku hormoniczno- 
polilycznego jest właśnie owe „L’apres midi 
d’tm faunę” oraz (po części) „Peleas i Meli- 
sande” i „Ballada symfoniczna”, baroku 
czysto harmonicznego—„Uapprenti sorcier” 
(póhf mia jest tu dość słebo rozwinięta).

Wykonanie wspomnianych utworów 
przez p. Chev.liard’a odznaczało się wielką 
elegancyą, wykończeniem i zrozumieniem 
dźwiękowej icn treści, zdradzając w nim 
wybitnego interpretatora i znawcę najnow
szej, a pokre wnej mu duchem literatury m u
zycznej.

W T. D.

Popis m uzyczny.
W  dniu 4 go kwie tn ia  odbył się popis uczenie 

i uczniów pani Anioli Gnusowej,  znane’ z występów 
estradowych pianistki,  pod p ^ u d o n im e m  «A. R adw ana.

Ui w y  muzyczne G r ieg ’* —  Saint-oaen«’a, Cho
p in’* —Schubert’*, Czajkowskiego i wielu innych, wyso 
uaoc z prawlziwe.m zrozumieniem rzeczy, wykazały 
niezwykłą sumienność i znajomość przedmiotu ze s t ro 
ny nauczycielki,  co po/.w tla rokować ja j  ja k  największe 
powodzenie.

KRONIKA POLSKA.
— Nowe pisroo, W Poznaniu poczęło 

7. dniem 10 b. m. wychodzić pod redakc ja  
p. Nowickiego nowe pi->mo polskie pod naz
wą „ S i ł - i ” , jako organ oddziału rzemieślni
ków fabrycznych polskiego Zjednoczenia po
stępowego.

— Zmiana wyznania. Przy przejściu z 
prawosławia na inne wjznaoie podawaio się 
zawiadomienie do władz administracyjnych, 
te zaś, £po porozumieniu z władzami du 
ehownemi prawoslawnemi, zawifidamiały o 
tem władzt duchowne odpowiedniego wyz
nania, Na tej zhsjdzie zapisywano do ksiąg 
wyznaniowych zmieniającego religię, który 
wszakże w paszporcie pozostawał prawos* tw- 
nym. W celu uniknięcia wynikających ż t e 
go powedu nieporozumień, ministeryum 
spraw wewnętrznych' poleciło właściwym 
władzi ra administracyjnym, aby na żądanie 
osób, zmieniających religię prawosławną, 
wydawać im zaświadczenia o zmianie wy
znania, na mocy których to dokumentów 
wykreślanoby daną osobę z ksiąg m etrycz
nych wyznania prawosławnego, przepisując 
na właściwe.

—  Z pjwodu sześćsetnej rocznicy uro
dzin Kazimierza Wielkiego, w Kowalu (w 
ziemi Kujawskiej), gdzie przyszedł na świat 
Kazimierz Wielki, czynione śa przygotowa
nia uo upamiętnienia tej rocznicy. W pres- 
byteryum ki ścioia kowalskiego, jedynej bu
dowli, z epoki Kazimierzowskiej, wmurowa 
na będzie iły ta marmuru wa, opatrzona por
tretem króla i odpowiednim napisem. — 
W d iu 30 kwietnia nastąpi odsłonięcie 
labl cy.

— Polityka antypolska. Z powodu no 
wego projektu komisyi koionizacyjnej za
kładania szynków w miejscowościach z prze
ważną ludnością polską, „Volks Zeitung” pi
sze: „Najjaskrawszym może dowodem ban
kructwa polityki antypolskiej jes t  projekt 
komisyi rozpijania ludu polskieg), aby go 
tą drogą pozyskać dla idei niemieckiej, Mo
gą sobie te metody być stosowane przez 
rządy innych pań^w , Nieme: m jednak nie 
wolno być naśladowcami złych wzorów, któ 
re w konsekwencji mogą przynieść szkodę 
państwu, jako czynnik demoralizujący lud
ność. Polacy zresztą nie dadią  się złowić 
na ten haczyk nowego projektu komisyi ko- 
lonizacyjnej, k tóra doprawdy nie powinna 
się w ten sposób dyskredytować w opinii 
powszechnej”.

— Ofąbiński o sytyacyi. Na posiedze
niu komisyi parlamentarnej klubu czeskich 
agraryuśzów zjawił się d r  Głąblński, który 
fi dłuższym wy widzie omówił sytuacyę po
lityczną j przedstawił zarazem rezolueye, u- 
chwalone aa ostataiem posiedzeniu Koła 
polskiego. D-r Głąblński poduiósł konieczność 
stworzenia takiej konstelacji parlamentarnej, 
Któraby zapown ła większość.

— Prusacy a poiacy. Z powodu a r ty 
kułu w ostatnim zeszycie ,,Preussiche Ja- 
hrbi’cher,“ zalecającego prusakom kierowa
nie się wzgiędfm polaków taką samą poli
tyką, jak Austiya, gdzie polacy są najpe
wniejszą todstaw ą rządu, pisma hakatysty- 
czne wyrażają wielkie oburzenie, gdy  ty m 
czasem prasa centrowa gouzi się na ten 
wniosek. „Koein, Volksztg“ wyraża obawę, 
ie  polacy w delegacjach austro-węgiersuicb 
z powodu antypolskiej polityki Prus, mogą 
zająć takie-stanowisko, któreby zaszkodziło 
trój przymierzu

— Pr^yiazd pQsłów„ W sobotę przy
jechali do Wilna posłowie z Koła koronne 
go, pp. J ’błouowrski i Jaroński. Zatrzymają 
się oui czas jakiś  w przejeździć na ferye 
świąteczne do Królestwa.

— 0 kościóf w Opolu Wczoraj przeja
zdem z Petersburgu do Opola był w W ar
szawie Antoni KraWczak, włościanin, dele
gowany przez parafian opolskich do preze
sa gabinetu Stołypina w sprawie krśeicła o- 
pols siego.

Krawczuk, dzięki staraniom kilku człon
ków Rady Państwo, był w ubiegłą sobotę 
na audyencyi u  prezęsa gabinetu i otrzy- 
n n ł  od niego zapewnienie, żo rząd w za
mian za zabrany kościół wyda dozorowi 
kościelnemu. 18,000  zb. zapomogi na budo
wę nowej świątyni. Suma ta  węyplacuna 
ma być w trzech ratach, o czem kancelarya 
depart*mentu wyznań obcych wysłała już 
odpowiednie zuwdadomienie do kancelaryi 
geiier; 1'guber iatora warszawskiego.

T\'rawc|uK zą bytności swoj w W ar
szawie porozumiewał się jednocześnie z bu 
dowaic>ym Dziekońskim w spiawie planów

nowego kościoła, które parafianie opolscy 
ehcielńiy jaknaj :ręd?,ej przesłać do Peters
burga, aby m órz rozpocząć budowę św ią
tyni.

Delegat parafian opolskich, to typ 
dzielnego chłopa obywatela, pełen hartu  i 
s:iy woli; dźwignięcie nowej św iątyni w 
Opolu -na miejsce zabranej będzie dużą jego 
zasługą.

O F I A R Y .

W H e i a t c y i  c D n o n n ik *  Kijowskiegoi /.łożyli:
Na Tow. eobr.  zAmiasl wfżyt i powinózowni w ie l

kanocnych: p.p. bab io  Makoinas lu  i.0 rh., A ń ) i f  D / iew n-  
noAshi 5 rb., dr .  T ad ea iz  Huszczyc 2 rb., Józi f,i Sachu- 

; dolska I rh., M arya  Suchodolska 1 rh., J a u  Jakubowski 
L rh , HidHlit Klimowicz 1 rh., M arycuostwo DąDrowscy 
3 rb. lużyiiit r  J a n  R n o ż d i io c k i  .3 rh., in ry n 1 >.r S. D r t -  

wnowski 2 ih.,  W a n d a  i Antoni Zadorowie 3 rh., Win- 
c o m jn a  i Miecf.ysliw Rndou.ińs ,  zcórlM| 2 rb., Ju l ian  
M >sic2y in k i  1 rb , MicLai Giowaoki 1 r h , \V<od„imierz 
RabC'.owski 1 rh., Jń .eibs lw  o Garlińscy ó rh.. Kazimier* 
Żylińska 1 rh., Eus.ac liy  1 r h ,  Kooiulald Żmigrodzki 
5 rb., Maryusz i Ehistacby Żmigrodzcy 3 r b ,  Jó z e f  
Rawski 1 rb., W. Józewski  1 rh., B oiesU w  B i '  law- 
ski 1 rh.

Na wpis dla niezamożnych uczenie wyższych za
kładów: Zamiast w ifńc* na  giab ś. p. W ale reg o  K uli
kowskiego p. Adolf  Dziewanowski 2ó rh.

Na wpis dla niezamożnych uczenie średn ich  z a 
kładów: Z am ias t  y j i o ń a  ua gron ś. p Józe fa  Iły nu w- 
skiego, p. Auoll ' Dziewanowski 25 rb.

Na nędzę wyjątkowę, do uznani* Redakcyi:  p.p 
Jus tynow ie  Kraszew oy 3 rh.

Na święcone dla ubogich przy Tow. dóbr. zamiast 
wizyt i pow inszow m  wielKanocoycL: p.p. Ju  tyuowie 
K n s z e w s c y  2 rh., Warr.hałowscy 5 rb. W an d a  i A n
toni Zadorowie  3 rh., W. S. 5 r b ,  Oktawia  i Józe f  
Leśkiewiczowie 2 rb., A nna  Szczawińska 1 rh., Helena  
i H eu ry k  W ńrzyńscy  3 Ib., E lżb ie ta  i S tanis ław  Szo- 
cerowio 1 r b.

Na Tow. polsk. kolon, letnich: zamiast wizyt i 
powinszowań wielkanocnych: p.p. Hipo lit  Klimowicz 3 
rb., W srebalowscy  5 rb,* W an n a  i Antoni Zaemrowie 3 
rb. Zamiast, w ienca  na* grób  s. p. A nton iny  S tan is ław 
skiej:  p p. I  dmundnstwo Ćhorzewsoy 10 rb.

N* biednych dzieci: z>miast wizyt i powinszowań 
wielkanocnyco: p. H ipolit  Klimowicz: 3 rb.

Na wydział letnisk przy Tew. d e b r :  zamiast wi
zyt i powinszowań wielKauoe.uyci: p.p. H ipo lit  K lim o
wicz 3 rb., Gracianustwo JaLimowscy 2 rb., M erya  
Przezdz iecka  3 rb., Johanoskwo Żylińscy 3 rh.

Na ochronkę przy Kele kobiet: -a  ais i t  wizy’ i 
powinszowań wielnanocnych: p.p. Uracianoalwo Jah i-  
mowsry 1 rb.

Na święcone dla biedn. dzieci p rzy  Kole kobiet: 
zami*st zyczeń sw ią tęcanycń  p. M arya  Przezdz iecka  
3 rublo.

Na święcone w Drzytułku św. Wrct iwa: zamiast 
wizy i powmszownń wieJa.aaucrycb p. Warchałowscy 
5 rubli.

Na najbiedniejszych: zamiast wizyt i pow inszo
wań wielkauocnycb: p.p. W an d a  i A m oni  Zad. rowie 
3 rublo.

Na kościół św Mikołaja: zamias wizyt ^ p o w in 
szowali wielkanocnych: p p. E lżb ie ta  i S tan is ław  Szo
berowie 1 rb., W incen lyna  i Mieczysław R aoom ińsiy  
z córką  5 rb., Tadzio  Zabłocki (na ołtarz św. Antonio 
ge) 1 ro

Na p o r t re t  p. Lec a da  iarkow$kiego: p.p. W in- 
cen tyna  i Mieczysław R..domińscy z córką  1 rb.

Na p rzy tu łek  dla s ta ru sz e k  przy Tow. debr.: p. 
H ipo lita  P c k ra ssa  3 ro. /

Na letniska dla przepraoowanyćh kobiet przy 
Tow. dabn.: zam iast  wizyt i powinszowań wielkano
cnych: p. K saw era  Cbojecka 5 rb.

Na le tn iska  dla p rzepracowanych komet przy 
Kole kobiet: ® m ia s t  w ieńca  na  grób ś. p. Antoniny 
Stanis ławskie j  p. J ad w ig a  Dobrowolska 10 rb.

Na izo i ta l  dla ubogich: do rozporządzenia ,  pmkk. 
Tow. l c s a i s a ie g o  w Kijowie: dr .  Łowieniecki l  rb.

Y.T zasławskieiu Tcw. debr.  w zam ian  powinszo
wali w ielkanocnych złożyli do dn  9 b. m. p. p łady- 
”ław ż a ’dlicz 3 rb., W ładysław  Gliński 2  rb., Zygmiidt 
Po łoń jk l  L rb., R om an Je s ie ro w icz  1 r b , Bronisław 
Wielborski 1 rb., M ichał  hf. W alew sk i  J rb., Klamcua 
Szczucki 50 k o p , Edm und  Pietrnszowski 50 kop.,  Dy- 
onizy Kam iński  50 kop., S tan is ław  Terlocki 50 kop., 
■ i ł t r  K am ińsk i  50 k e p , Kzrol Myśliński 5b kcp.. 
ń leksarider Górski 50 icop., W ita lis  C z a n e c k l  50 kop., 
W an d a  Lombke 50 kop,, Lucyanoslwo Kopczyńscy 50 
koo., Artucostwo Ręscy 50  kup., E m il ian  Walewski 
50 kop., Konstanty  Sałaciński 50 kop.,  R afa ł  Kirkor 
50 kup,, S y m y w ą u  Leszczyński 50 k c p , Mikołaj Ostro- 
męcki 50 kop.

P rezes  zarządu Wf. Zajdlicir,
Sekre ta rz  'C~ćrt nęcili.

T d a g n u n ^
(Od korespondentów w łasnych). 

Przywiezienie daru Papiesldego.
Częstochowa— Wczoraj powróciła dele

g ac ja , k tó ra  przywiozła z Ilzymu korony, 
ofiarowane przez Ojca Sw iętege dla Cudow
nego Obrazu. Odbjło się uroczyste w pro
wadzenie koron do świątyni.

Rewizya senatorska.
Warszawa. — Z rozporządzenia senato 

ra  NeuharclU otrzymali dymisyę i pociąg
nięci zostali do odpowiedzialności sądowej 
dwaj członkowie komisyi egzam inacyjnej 
okręgu pocztowego.

Sprawozdanie bractwa chełmskiego.
Warszawa. — Chełmskie bractwo p ra 

wosławne złvżyło Synodowi sprawozdanie, 
w którem  zuznaczono, że od czasu ukazu 
tolerancyjnego w ChftłinszcryźnM przyjęło 
katolicyzm 3 0 0 , oOO osób.

Konfiskata proklamacyi.
Łódź.—P olic ja  skonfiskowała znaczną 

ilość proUarndcyi, nawołujących do święto
wania pierwszego m aja.

Interwencyn w sprawie finlandzkiej.
Petersburg.—W edług pogłosek, pocho

dzących ze tia r  finlandzkich, należy s !ę spo
dziewać przyjacielskiej in terw encji mocarstw 
w obronie prawa Fir. u»ndyi

Zjazd rewizorów.
Petersburg.^—Krążą pogłoski, iż wszyscy 

secatorowie, którzy obecnie Jokonyw ują re- 
wizyi w różnych miejscowościach ^państY^a. 
mają podetas lata  zjeóhać się w Moskwie* 
g-dziu pod przewodnictwem sen. Gar!na obra
dować m ają cc Jo dalszej działalności re- 
-,y zyj senatorskich.

Spodzie wana je s t rewizya końiór cel
nych.

Zapemo] a dia rclnlkaw.
Petersburg. — Asygnowano 80,625 rb. 

na zapomogi dla rolników w gub. kijowskiej.

Pożyczka m. Kijowa.
Peteisburg. — Projekt pożypzki obliga

cyjnej m. Kijowa w sumie 1 5 0  ty j. rb. na 
urządzenie komory celnej w Kijowie uzyskał 
Najwyższe zatwierdzenie,

Rewizya okręgów sądowych.
Petersburg. — M inisterstwo spr«wiedli 

wości opracowuje projekt re w iz ji’okręgów 
sądowych. Początkowo uleg ją rewizyi okrę
gi moskiewsKi i kazański.

Sensacyjna wiadomość.
Petersburg. — Redakcję gaz. „Riecz” 

zawiadomiono przez telefon, że w Waborifń 
dc konano napadu na Mńulcowa. 
zwróciła się z zapytaniem do policmajstra 
m. Wyborga, który odpowiedział, że nic po
doi) neg i nie zaszło.

Sprawy studenckie.
Petersburg. —Wobec niemożności zwo

łania wiecu, studenci instytutu elektrotech
nicznego ogłosili plebiscyt i? sprawie zakoń
czenia ś traiku w d. 25 kwietnia.

Petersburg. — Rada profesorska insty
tutu górniczego udzieliła liagany studentom, 
którzy brali udział w ostatnim wiecu.

Różne.
Warszawa. — Zmarła siostra Henryka 

Sienkiewicza, kanoniczka Helena Sienide- 
wiczówna.

Petersburg.— „Zsewszczyna" oświadcza, 
iż nie otrzymuje żadnych zapomóg rządo
wych, podtrzymywana zaś jest jedynie środ
kami prywatnym'.

Petersburg — U m du ik , który dopuścił 
pochowanie katolika na cmentarzu prawo
sławnym, został w ydalm y ze fdużby poli- 
cyjnej.

(Od Agcncyi Petersburskiej).

Kada Państwa.
Posiedzenie z dn. \? kwietnia.

Przewodniczy Alcimow.
Po odczytaniu listy Najwyżej zatwier

dzonych projektów, Rada przystępuje d ) roz
patrzenia projektu prawa o środnach tym 
czasowych przeciwko zwyżce cen cukru na 
rynku wewnętrznym.

Referent komisyi finansowej Pichno wy
jaśnia historyczny roswój przemysłu cukro
wniczego i proponuje przyjęcie pi ojektu pra
wa w redakcyi Dumy.*

Krestownilww  uważa, iż om awiłny pro
jekt wywoła jedynie popłoch w przemyśle 
cukrowniczym, niu osiągając zamierzonego 
celu.

Hr. Bobrynslaj proponuje wniesienie 
poprawki, któraby ściśle określała ilość cu
kru zagranicznego, jak ą  można będzie w 
każdym poszczególnym wypadku przewieźć 
do Rosyi, oraz ustalUa minimalną cenę cu- 
s ru  na rynku wewnętrznym, przy której 
dozwolony być może wwóz cukru zagrani
cznego.

łio tw and  oświadcza, żo omawiany pro
jekt piawa nietylko nie przyniesie żadnego 
pożytku, lecz wyrządzi ogrom ną szkodę prze
mysłowi cukrowmiczemu i całemu państwu.

M inister skarbu, odpowiadając poprzed
nim mówcom, zaznacza, że przemysł cukro 
wy nie tnoże narzekać na brak opieki ze 
strony rządu.

Po przemówieniach hr. W itte, który 
przedstawił bistoryę prawodawstwa cukro
wniczego, posiedzenie przerwano do godziny 
9 wieczór.

O godz. 9 min. 15 posiedzenie wzno
wiono.

Bałaszow  przemawia przeciwko popraw
kom, wniesionym dp projektu  prawa przez 
Dumę.

Chanenko i Awdiikow  uważają projekt 
za sziocUiwy dla przemysłu rosyjskiego i 
niemożliwy do przyjęcia.

Orłowski i hr. Bobryński prononują 
zwrócić projekt kuoiisyi finansowej do wię
cej szczegó.owego rozpatrzenia.

Po przemówieniach Rotwanda, Wasil- 
jewa i  Szypowa, którzy wypowiadają s ę 
przeoiwko projektowi, Rada odrzuca wszy
stkie poprawki i przyjmuje p-ojekt prawa 
w redakcyi Dumy. Następnie uchwalono je
szcze 21 projektów praw. Na posiedzeniu 
przy dizwiach zamkniętych uchwalono 6 
projektów praw o udzieleniu kredytów na 
potrzeby ministerstwa wojny. Następne 
posiedzenie odbędzie się dnia 2 8  kwietnia.

Charków. — W łaścicielka ziemska Fiło- 
nuwa ofiarowała na miejscowe „Pogotowie 
ratunkowe" 10,000 rb.

Moskwa.— W różnych miejscach soboru 
Uspeńskiego znaleziono wszystkie ukradzio
ne kosztownrści.

Halsinęfors. — K om isja praw zasadni
czych przystąpiła do rozpatrzenia projektu 
odpowiedzi sejm u w sprawie prawodawstwa 
ogól nopańst wowegt

Mińsk — Okazało się, iż aresztowany w 
Mińsku Bergman jest w rzeczywistości- do 
ktorem Słonimikim, który przed 4 M y  pod
jął w petersburskim banku państwa l.GOO.OOO 
rb., które miały być wydane plenipotentowi 
hr. Tołstoja, Sokołowowi. Po aresztowaniu 
Słonimskiego wykryto całą organizację, zaj
mującą się otrzymywaniem pieniędzy na za 
sadzie fałszywych dokumentów, która w tym 
celu przybyła do Min ikr.

Petersburg. — Biuro informacyjne) upo
ważnione je s t  do oświadczenia, że pogłoski 
kursujące o rzekomein przeciesieniu z Nowo- 
cztrkaska instytutu polUechniczr.egu nie są 
zgodne z prawdą.

Wilno. — Z W arszawy przybyli autorzy 
francuscy, br. Leblond, badający stosunki 
rosyjsko-polskie.

Charbin. - -  W lokalu giełdy odbyło się 
liczna żebranie przemysłowców rosyjskich 
i japoftsuich. N i zebrania przybyli także 
przedstawiciele in s ty tu c ji rządowych i o rga
nizacji społecznych- Uchwalono ustaw ę To
w arzystwa rosy j s ko-j ap <j ńs ki ego w Charbinie 
w celu zbliżenia obu narodów drogą zazna
jam iania z językam i rosyjskim  i japońskim,
/, warunkami ekonomicznymi i rozwojem 
handlu w udu krajach.

Now<'-CzerkasK. — Odbyło się wielkie 
zebranie mieszkańców Nowoczerkaska, z po 
wodu Doruszonej w wyższych in sty tucjach  
kwe,styi o przeoiesieniu z Nowoczerkaska 
politechniki. Byli obecni lekarze, prffwntcy, 
uf cerowie i kozacy. Zebrame wobec licz
nych ofiar ną  politechnikę i ofiar na mobi
lizację  kozaków w r. 1905 i 1906, uważa, 
że. wojsko dońr>kie nie zasłużyło na taką 
obrazę, jak  przeniesienie politechniki. Ze
branie prosi dlatego radę m inistrów o pozo
staw ienie insty tutu  w Nowoczerkasku. W y
delegowano deputacyę dla w yjaśnienia 
kwestyi

Jarosław. — W pow. rostowskim  spal t 
się ta rtak  i fabryka tek tury  gen, TawłÓwa. 
Straty wynoszą 80 ooo rb.

Ba?Tn. — Do agAtcyi Wolfa te'egrafu- 
j ą  z Ch/cago, że w centralnych i zachodnich

miejscowościach Ameryki Północnej huragan 
zniszczył zasiewy na ogromnej przestrzeni. 
Straty wynoszą około 30 mil. dolarów.

Paryż. — Tra^a konstatuje, iż skandal 
z litwidaeyą majątków kościelnych i zwięk
szenie dyet poselskich nie wywarły żadnego 
wpływu na wybory. Kraj wypowiedział się 
za ie jy rm ą systemu wyborczego, wybierając 
głównych stronninów tej reformy.

Urmia. — Sytuacja  znacznie się pogor
szyła. Władze pozostają bezczynne. Mię
dzy ludnością muzułmańską i chrześcijańską 
panuje ogromna nienawiść, Kordowie bez
wstydnie napadają i rabują nocami wsie 
chrześcijańskie, porywają kobiety i s.łą na
wracają je na islam.

Berlin. — Balon sterowy „Z. 2(‘ wie
czorem powrócił z Kolonii i o g. 12 min. 5 5  
opuścił się na ziemię. „Z. 2“ o godz:nie 8 ej 
zrana wzniósł s ę koło H»mburga i pomimo 
silnego południowo-zachodniego wiaLru o go
dzinie 2-ej po poł, zarzucił kotwicę kolo 
Limburga.

LacCharles. — Spłonęło kilkaset do
mów, ratusz, kościół i klasztor katolicki. 
Stra ty  wynoszą do 2 m d dolarów.

Ardebil. — Emir plemienia szachseweń- 
skiego, Chałcbałoiw, poddał się bez walki 
gubernatorowi ardebiiskiemu Eeszyd uł-Mul- 
kowT Nasr-Ułła-chan Jurczinskiat, zbifgł 
według oogłosek do koczowisk chodżabeklin- 
oćw. Oddział Jefrema spodziewany jes t  
w A riebdu  jutro.

Paryż. — Wybory w Paryżu ukończyły 
się bez zajść. W Ghambom i Fougerol w 
departamencie Loary miały miejsce zaburze
nia. Podpalono merostwo. 5  żandarmów 
rannych. Otrzy mace wy niki ruo świadczą o 
zmianie sytuacji politycznej. Ogłoszmo da
ne o wyborach w 1 2 6  okręgach. Reakcyo- 
niści stracili 1 mandat, nacjonaliści—1, po
stępowcy—4. Lewy odłam republikanów u- 
zyskał 5  mandatów, radykali i radykakni 
socyalisci — 3, niezawiśli socyaliści 1 i zje- 
dn ezeni socyaliści— 1. Radykał Berly zwy
ciężył w Lyonie socjalistę Preesensć. Briand 
wybrany został większością 9 , 5 0 0  głosów.

Nicsa.—Latham przedsięwziął cwa wzlo
ty przez morze z Nicei do Antihes i z po
wrotem. Przy trzecim wzlocie zepsuł się 
motor. Latbam wpadł w morze; wyciągnię
to go bez szwanku.

Saloniki. — Oddział, który wyruszył w 
kierunku Prizreny, składający się z 4-ch ba
talionów, z artyleryą, pod dowództwem pu ł
kownika Szefki beya, ~ natrafił w pobliżu 
Tyrnolewa na zasadzkę albańską. Doszło 
do starcia, trwało ono do nocy i zrana zno
wu się wznowiło. Rezultat niewiadomy. 
Zepsuta linia telegraficzna „Feryzowłcze— 
Prfzreno”. W ysłano nadzwyczajnymi pocią
gami z Feryzowicz do Prizrenu dwa bata
liony strzelców z Salonik.

Lipmburj.^— Balon sterowany „Zeppelin 
o g. 1 po poł. zerwał kotwicę i poszybo

wał w kierunku północno-zachodnim. Nie
bawem spadł on w pobliżu Wejlburga. Po
włoka balonu uległa zupełnemu zniszczeniu.

Wiadeń.—Izba panów uchwaliła projekt 
)rawa w sprawie pożyczki w sumie 220 
milionów.

Paryż.—Dotychczas wybrano 549 po
słów* -wrtej iicibięr S3 'Tepublik.anOw, 1 0  
radykalnych socyalistów, lo niezależnych, 
29 zjednoczonych socjalistów, 26 postępow
ców, 12  nacjonalistów, 4 7  konserwatystów 
i 2 1 8  liberałów. Republikanie zyskali 11 i 
stracili 2 mandaty, radykali zyskali 11, nie
zależni socyaliści— l i stracili l; zjednoczeni 
socyaliści zyskali 6 i stracili 4  mandaty; 
konserwatyści i łiberali zyskali 5 ,  stracili 8, 
nacyonaliści zyskali l  i strać li 2; postępow
cy zyskali 1 0  i stracili 9.

Cudow ne ob jaw ien ie .  W  Ganngetown w stan ie  
Ohio, zdarzył się s i n s z n y  wypadek. P rzed  ko m is ją  
senatu stanął pewien m urzyn i oświadczył,  ze  g^osy z 
nieba objawiły mu, iz dam a  nazwiskiem Etolia J e f f e r 
son, pogrzebana od tygodnia, jeszezo żyje. W  pierw 
szej obwili leKarze ń .e  chcieli w ierzyć murzynowi,  gdy 
.e Jnak  ponowił swa prośby, zarządzono śledztwo. W e- 
d!o jego wskazówek znaleziono g :ób  i otworzono t r u m 
nę. Ktotsiio, l ek a r /e  s twierdzili ,  żo pani Jefferson 
zmarła  dopiero p rz rd  p a m  godzinami.  T ru p  l9żał ua 
prawym boku, widaczno były ^ iad y  długiej walki ze 
śmiercią, która przyszła p :  okropnych męczarniach. W 
. i k i  sposób nm r/yu  doszedł d.> świadomości tych k a 
tuszy n ińs  J i  ffurson, u isw n d o m o .  C y to b j l  sen,  czy 
Clmw telepatyiy S n r a a ą  tą zajmują się żywo k -  
karzo.

R O Z M A IT O Ś C I .

G & Ł B J Ł  Z S O Z O W A .
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(Telegram specyaloy).
Jelec. Pszenica  1 rb, 10 kop,, żyto 78 kop., o- 

wies t nuow y 54 kcp., Liw;;rożny G9 kop.
Odasa — P»zo:.ica 1 rb. 10 kop., żyto 77 kop., 

owies 7o j ę w ;u ;' ń 37 kop., k u k u ry d -a  77 kop.
K azań .-rp. Pszenica  8 0 — 8L k o p ,  z j to  5 3 —55 kop. 
Beriin, - -  P szoa ica  na  krótki te rnńn  2213/* m ar. ,  

t u  dłnzszy 213' z m ar. ,  żyto na  krótszy te rm m  1’ 6 
m a r ,  na  tlłuzszy 162 mar.,  ow ie i  na  krótszy term in  
155'A mar.,  na dłuższy 160 mar.,  jęczmień J 29 — 

mar.

G i e t o a  P e t e r j b u * s k n

Dn 12 kwietnia 1910 r.

1% Państwcwa rent a . ...................... 904',
ł*,s% Listy zast. Kijowsk. Ł. z.ietu, . , 8T/2
5% pożyczk. prem. 1864 r . .................. 450—452
50/t „ „ 1666 r....................... 3141/,
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Ostatnie wiadomości.
Breiter contra Gfąoiński. W f rmie in

terpelacji oskarżył poseł socyalistj-czny Hrei- 
ter prez sa Kola polskiego Głąbińskietro, że 
przeprowadził w izbie panów nominacyę 
fabrykanta korsorw Wetzlera, wzaraian za 
co ten wystarał sit) Głąbińskif-mu o dzierża
wę wojskowi) fabryki lodu i złożył 200,000 
koron dla „Słowa Polskiego". G l i ń s k i  
oświadczył zaś redaktorowi dziennika aZeit“, 
że te zarzuty rą oszczerstwem.

Zaprzeczenie. Członek Rady Państwa 
p. Szebeko nadesłał do „Słowa* telegram tej 
treści: „ l  praszam o zap ieczen ie  wiadomo
ści, podanej przez petersburską x\gencvę te
legraficzną. jakobym w Radzie Państwa 
przemawiał za utworzeniem konusyi dla 
sprawy finlandzkiej Projekt ten popierał 
bejtryeh. W yst,pił przeciwko niemu prof. 
Grimm. Wszyscy polscy posłowie z Króle
stwa glosowaliśmy przeciwko utwórz niu 
komisyi. Upraszam wszystkie pisma polskie 
o powtórzenie niniejszego zaprzeczenia".

Wyjazd braci Leblonaow. W piątek o g. 
9 m. 43 rano, paiowie Leblondowie wyje
chali pociągiem pośpiesznym do Wilns, gdzie 
zamierzają zabaw:ć przez kilka dni, Z Wil
na ud8dzą się do Petersburga, a następnie 
d r Moskwy, potem do Kijowa, dalej zaś 
przez Lwów i Kraków z powrotem do W ar
szawy.

Znowu szpieg. W O.erniowcach are
sztowano pod zarzutem oszustwa śpiewaczkę 
kabaretową Z fię Roederównę, podającą się 
za siostrę żony Z8mordowanego w Wenecyi 
br. Komarowskiego. Obecnie z Czerniowiec 
nadchodzi wiadomość, że aresztowana oka
zała f ę  również szpiegiem rosyjskim. Zna 
leziooe przy niej dokumenty stwierdzają 
podobno w zupełności winę jej w tym kie
runku.

— Spotkanie monarchów. „Standard" 
potwierdza wiadomość, że król Edward w 
sierpniu w drodze dr Maryenbadu spotka

się z cesarzem W Ł | lm e m  na zamku liron- 
berg.

Sprawa o szpiegostwo. W piąt k roz
począł s ę we Lwowie proc- s o szpiegostwo 
przeciwko Iwanowi Nowosiołowowi, poeho- 
dzącemu z Jaromska, w gub. suwalskiej. 
Nowosiołow był strażnikiem pogranicznym 
aa posterunku Szpikolasy. Akt) oskarżania 
zarzuca mu szpiegostwo Na śledztwie No
wosiołow przyznał się do szpiegostwa. Opo
wiada on, że do Galicyi wysłał go rotmistrz 
Arcbipow, przeszedłszy uprzednio z nim n a u 
kę szpiegostwa. Obrońca zażądał przywoła
nia Iłómacza z języka rosyjskiego.

Nowosiołowa skazano na sześć miesię 
cy więzienia, za szpiegostwo w Galicyi, do 
którego nakłonił go rotmistrz Archipow.

— Rewia floty powietrznej. YV piątek 
odoyla się w Hamburgu rewia floty powie
trznej wojskowej wobec cesarza W lbelmall

O godzinie pół do 11 rano z Kolonii 
wzniosły się w górę 3  b a b n y  wejskowe, ma 
jące w swoich gondolach 2 generałów, bar
dzo wielu oficerów sztabowych i szereg in
żynierów wojskowych — którzy prowadzili 
statki powietrzne. Szły one z szybkcścią 
60 kim. na godzinę ns wysokości 150 do 
200 mtr. Przybyły do Hamburga po god i 
nie 3 .  Wylądowanie odbyło się w czasie 
między pół do 4 a trzy kwadranse na 4 
dość gładko pomimo nieprzyjaznego wiatru.

Hr. Witte o kolejach.
W auli i osty tu t*  inżynierów kom uni- 

kacyi w Petersburgu hr. W itte wygłosił 
prelekcyę, która ściągnęła mnóstwo słucha
czy. Kks-premier mówił o przyczynach de
ficytu w rosyj "kiem gospodarstwie kolejo- 
wem.

Hr. Witte przedewszystkiem odmalował 
interesującą epokę 70—SO lat zeszłego wie
ku, kiedy w Rosyi kwitł system prywat
nych przedsiębiorstw budowy i eksploatacyi

kclei. W owe czasy pojawili się „króle ko
lejowi* ze swymi orszakami i dynastyami. 
Ale te nowe siły nie umiały (lu.stosowi ć się 
do „historycznych tradycyi wielkiego pań
stwa rosyjskiego"; nie pozyskały szacunku.

Woj a turecka dowiodła, że koleje ro
syjskie nie były przygu wane do mobiliza- 
cyi. Spowodowało to niechęć do przedsię
biorców prywatnych. Po wstąpieniu na tron 
Cesarza Aleksandra III utrwaliło się przeko
nanie, że koleje żelazne stanowią pierwszo
rzędne narzędzie państwowości i wkrótce 
potem ich rola prywatno-przemyslowa zoszł* 
Da dalszy plan. Polityka kolejowa ujęta zo
stała w mocne ręce ministra skarbu i auto
nomia kolejowa została doszczętnie tła maca. 
Taryfy kolejowe również zostały poddane 
ministrowi skarbu.

Hr, W jtte (a on to właśnie upaństwo
wił koleje) oświadczył słuchaczom, że jest 
zwolennikiem budowy kolei przez skarb, że 
nawoływać w R syi do prywatnego kolej
nictwa mogą tylko siły zbyt młode. Rozu
mie się, że gdyby na wzór Ameryki, Rosya 
oddała koleje w ręce prywatne, nie byłoby 
deficytów, ale dla Rosyi jest ważnem, aby 
rzą l miał w ręku koleje.

Przyczyny deficytu są trojakie: strate- 
giczuo-polityczne (zmuszające do budowy 
kolei nie zawsze dochodowych), wadliwa go
spodarka i zawikłania taryfowe.

Cała sieć kolei żelaznych w Rosyi po
dług hr. Wittego, kosztowała około 6,2 mi
liarda rubli (w tern skarbowe 4 i pół miliar
dy). Gdy jednak  wybuchła wojna japońska 
■okazało się, że koleje rosyjskie nawet w rę 
kach skarbu n e zdołały spełnić swego prze
znaczenia i nie zapewnd.y Rosyi zwycięstwa. 
Zwycięstwo byłoby niewątpliwe, gdyby ko
leje mogły przewieźć wojsko dwa razy prę
dzej. Ale nie przewiozły i w rezultacie woj
na japońska przyczyniła s tra t  około 3 mi
liardów rubli (wydatki gotówką i w'ortość 
zniszczonych materyałów'). Jak  olbrzymią 
jest ta strata, jeżeli się zważy, że przedsta

wia opa sumę mało co mniejszą, niż w ar
tość wszystkich kolei skarbowych!

I pomimo wszystko, na każdej granicy 
nieprzyjaciel może zgromadzić arm ię o dwa 
tygodnie prędzej, niż Rosya.

Jakież rady daje hr. W itte dla uniknię 
cia deficytu kolejowego? Bardzo prosie 
Przedewszystkiem  należy sic powstrzym ać cał
kiem od budowy takich liaii strategicznych, 
które jaw nie nie są dochodowe. Po drugie 
należy arm ię pracowników kolejowych zain
teresować w dochodowości kolei przez od
powiednią zachętę. Po trzecie należy w po 
iityce taryfowej trzym ać się zasady, żeby 
klijent płacił tyle, ile może zapłacić — ani 
mniej, ani więcej. Należy zniżyć opłatę za 
bilety csobowre i za towary.

Rozumie się, że cks-premiera oklaski- 
wono hucznie, gdy opuszczał trybunę.

■ M H H a H M W H B
Z ZYCiA ROSYJSKIEGO.

— o —
©  «R'ss ija>  zaprzecza pogłoskom o rzekomem 

powodzeniu . in t r y g i  finlandzkich. Zdaniom organu półu- 
rzędowego, nie mogą one wywrzeć najmniejszego wpły- 
wn. Cała  sp raw a  zostania rozslr-yeu ięta  zgod- e z d ą 
żeniami rządu oraz w iększośd  D nm y i B a d y  P aństw a .

J a k  zapewniają  nacyonaliści,  rząd przedłuży obe
cną sesyę D am y P a ń s tw o w ej  w celu przeprowadzenia  
projektu finlandzkiego.

©  Czyi(ffis w gaz. .Russkojo  Stnwn*, ze z rrJądy  
kolejowe do tąd  uchylały s ta raum  studentów, o przyjmo
wanie ich podczas wakacyi  na służbę przy kolejach 
z d azn y e  li.

Gdy przecież w m inisteryum  otrzymano prośbę 
s tudentów , powołujących się na to, iz są  czh nkauu  
rozmaitych organizacyi patryotyeznych. z polecenia  m i
n is tra  Kucbłowa s ta ran ia  ich ma ą  być uwzględniano 
p rz r z zarządy kolejowe.

0  i \ o w .  W rem  » tryumfuje  z powodu przyjęcia 
przez R . d ę  P a ń  twa wniosku u tw orzen ia  komisyi dla 
rozważenia  .p ro je k tu  finlandzkiego* przed t<m. niż zo
stanie en przesłany R adzie  P a ń s tw a  przez Dumę. G a 
zeta Suw orina  pisze, że rezu l ta t  głosowania  w Radzie 
P a ń - tw a  dowiódł, iż szczerzy pa lryori ,  członkowie lej 
in s ty tu c j i ,  są jeszcze dość silni i potrafią przeciwstawić 
się zakosem .kosm opoli tyczn igo  bloku, / łożonego z po
laków, niemców i garści u-luż iyi h d la  . inorodców* 
rosyan*. P r /y t e m  <Now. Wrem.» wyraża zadowolenie 
ze spciobn, w jaki przeprowadzono sprawę wyboru k o 

misyi. Inieyatorzy wzięli się zręcznie  do tej  sprawy 
i potrafili  wykazać,  kio z cz‘ inków R ady  P aństw a  jes t  
.pew ny*  i kogo nie dotyczą zarzuty o .sp rzy jan ie  
uroswzeniom IŁMandczyków*. R ezu l ta tu  t"go dopięto 
w len sposób, że zaproponowano wszystkim zwolenn i
kom <projektu f in landzk iego  podpisanie się  pod wnio
skiem natychmiastowego wyboru komisyi.

.R e z u l t a t  tego p lebiscytu—pisze «Now. W  re m .a — 
je s t  wprost świetny: pod wniosaiem  podpisało  się 
członków R ady  Pań - tw a .  Liczba ta  naw et  bez g ło
sów m iniste ryalnych stanowi już większość. A wi^c 
losy « rro jok tu  finlandzkiego* nie bcd?ą  jdż w R a 
dzie  Państw *  wcale obaw, tak  jak  n o b u d tą  obaw 
i w Dnmie».

0  Dnia 6 kw ie tn ia  w p a r lam en ta rn e j  komisyi 
porozumiewawczej r,  z s rzy g a n o  sp raw ę  ujedsiosTajniania  
uchwał Dumy i R ady  P ań s tw a  co do p ie l im inarzy  mi
n is te rs tw a  wojny i m a r ) u a r ki. Gbodziie, oczywiście,
0 przywrócenie  asygnowań na budowę flety, k b  re D u 
ma odrzuciła, a R ad a  P a ń s tw a  uchwaliła.

P rzedstaw ic ie le  Dumy kategorycznie  brcnili  swej 
opinii, u t rzym ują ’, że gdyby ministe rstwu marynarki 
od począ tku racyonalnip  i celowo zużytkowywalo środki,  
które  mu były asygnowane, dziś posiadałoby ju> d o s ta 
teczne zasoby.

K apila lnem  było rozumowanie  adm ira ła  Duba- 
sowa, który oświadczył, że nie jes t  rzeczą izb p raw o
dawczych wglądać, na co pieniądze /o.-taly zuzyto
1 dlaczego ich niema; wystarcza  oświadc cnie  m in i
stra  m arynark i,  że pieniędzy niema, a  więc— piuniędzy 
trzeba  dać.

W  rezultac ie  większością głosów 11 (10 człon
ków R ady  Pań s tw a  i poseł do Dumy, Kowalenko) prze
ciw 9 B o n o w a n i a  na  budowę fioty zesłały przywrócone.

0  P.  Brutus k n ś l i  w .N o w o je  W rem ia*  obraz 
działalności fiuty rosyjskiej w roku 1909, przyczcm p o 
da je  długi wykaz  nieszczęśliwy:h w y p a d k ó w ,  które  
udały miejsce w liocio czarnomorskie j.  Z as tanaw ia jąc  
-ię D » d  przyczynami tych katastrof, p. B rutus n a d m ie 
nia, że podczas ś ledztwa w sprawie  utonięc ia  nurka  
B o r /k a l -o k i ,  trzej admirałowie,  Sa r iuw sk i j ,  Hostiom 
i Nollten, badani w c.baraktfrzo świadków, złożyli pięć 
z u ie łn io  sprzecznych zeznań. Daje to p. B iu luscw i 
a rnm pt  do następujące j  uwagi: . N i ?  trzeba b y a n i
wojskowym wogćle,  ani m arynarzem  w szezegóinoś-i, 
auy zrozumieć, jak  bardzo wspomniane ;> zegnam trzech 
wyższych naczolników eskadry  czarnomorskiej nie d a 
dzą się  pogodzić a n i  z ich obowiązkami służbowymi, 
ani z ich godnością osobistą, lub choćby z zew nę trzną  
ich powagą wobec p awładjnyi fi. Terni swemi z e 
znaniami adm irałow ie  s twierdzili  cały len chaos n ie 
porządku i niedbalstwa, któro panowały w ich s to su n 
kach wzajempycb>.
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11213 w  WARSZAWIE
uznany pr^oz kcnescjAw, jako obecnie na j 'epszy .  Z najdu je  s :ę w s-przedaży 
deta l iczne j  v.e wszystkich lepszych h an d lach  win w Kijowie i na prowincyi.

Petersburg
pren u m era ty

„Dzicn. Kijowskiego*1
przyjmuje

„Księgarnia Polska11,
ulica ELaterynińska Nr 1

2-a yirtcl Jubilerów Stołecznych
„WOKA81U" 6

P r z y j im u je  o b s t a l u n k i  n a  b r y l a n t o w e ,  z ł o t e  1 s r e 
b r n a  w y r o b y ,  o r a z  n a j r o z m a i t s z e  p o d a r k i  j u b i 
l e u s z o w e ,  W ielk i  wybór gotowych wyrobów jubile rskich .

Kijów, K rcszcza tyk  27 w podwórzu, tam gd-ie t e a t r  Sz tr rm ora .

Na Święta Wielkanocne!
Skład Herbaty

„Komisyoner"
F u id u k le jo w sk a  Aa 8, doru G ładyniuka

Poleca  w dnżym wyborze niżej wymienione towary:  C z e k o l a d y ,  P o .  
m a d k i  c z e k o l a d o w e ,  C u k ie r k i ,  K a r m e lk i ,  H e r b a t n ik i ,  P a s t y -
la ,  M a r m o l a d a  i K a k a o  w s /y s u i :h  pierwszorzędny h firm k c l j o ^ c h  
i zajianiczPYcb

UWAG t l i :  Codz iamnie świeżo p a !ona kawa, na  żądan ie  m i ‘lo się na 
po . e k m l u  w obecności k .pującego.

HERBATA wszystkich znaczniejszych firm w Rosyi, a  mianowicie: Wo- 
g a u  e t  S - k a ,  P. B o t k i n a ,  T -w a  K a r a w a n ,  K i S .  P o n o w a ,  S .  
W. P e r ł o w a ,  J. E. D u b in in a ,  A l e k s e g o  G u b k in a ,  A. K u z n io c o -  
w a  e t  K-o, W. W y s o c k ie g o ,  D. i A. R a s t o r g u j e w a ,  W. P o r t o w a .  
J. N. F i l i p o w a .  P rzy  kupnie  herbaty  wszystkich wyżej wymienionych firm 
rohiiny u- tęns tw o  gotówką lub w przedm iotach,  znajdujących się w M»ęazynje.

C u k ie r  i P i a s e k  t y l k o  I s z y  g a t u n e k  p a  c e n a c l i  f a b r y c z 
n y c h .  Zamów:enia uskuteczniamy sumiennie, akuratn ie  I odsyłamy do domu.

Z »zacunk:i-m

[ — j ]  WłaśeicR-le F. F. Konarski i D. D. Bernow.
I d e a ln y  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y

R lC lŃ M lSIC C O L
O lej  r y c i n o w y  w  p r o s z k u .  Do/n dla diieci >a 5 k o p .  D.a dorosłych
za 10 k op . Domu: iimzna v upiekach i n ajjatyrąch eplcczoych. 1(G77

ZAKŁAD LECZNICZY
M  pod k ierunkiem  D -r a  K o z ł o w s k i e g o .  Oiwar-

K uch m a Lahmaoowska. ty od l-eo  k w i n m a  do 1-go lis topad*. Bliższych in-
''u-mącyi udzie  a D v r-k cy a  w Ojcowie. W AVar*zuwie K u c  T-my. fly« en. 
Kr.ik -Breedm. HO, oraz  Biuro Zaleskiego. Ai. ,1. rozol mskie 39. 17499

r i n  n n m n i l ł ń u #  ro r l re ty  Wieczno na pnrcrtianio wykonywa ff ecya lna  
Ł / U  p U l i l l l l l \ U W  pracownia, J .  I.Ktup-ki, W arscawa, \ o w y  S.viat  40.

i 7290

B. Znoj em sk i
Kijów, Plac  Dum ski K r  3. I . . ;g : , \vc  R.^Jyi 

w podwórzu obok oddziału p o v t -  w- g \

SPEGYALNY CZESKI MAGAZYN

8  PROREZNA 8.
Poleca :  17712

Na Świąta
B l u z k i  koronkowe od 3.“ ó
Ż a b o t y  „ 80
K o ł n i e r z y k i  25
R u r z k i  25

Kapelusze
Biało wizytowe od 10 Rb 
S z p i l k i  d o  k a p e l u s z y .  
W o a lk i .
R ę k a w i c z k i  mar. , ,E .  HER-

S E “  l i )
Halki jedw abne  od 9 Rb.

P £ V & o s . T r *  H - l a T ~ A r t ć ć z .  |

K o j n a w s z y  i r o d e K  d O

i  p ra n ia  Bielizny^
Bpz. chlorku-Bez sotjy-Bei TrwJl.a 
^przedaź wszędzAe. l̂

et

Skład  główny: K i jó ą >J-u-r-o-t a-tc
17550

ii
F u n d u t c l e j o w ś k a  N r 31

Przy jm uje  ol-s t i lunki  na w*z*lkiego 
rodzaju b u k i e t y ,  w i a n k i  t e a -  
ti  a l n e  K w ia t y  z F  an rv i  i 

\V j„ch 17421
C e n y  d o s t ę p n e .

porcelany, szkła noży, ssraową- 
rć w i ró .i .yeh pizeum iotów do 
u:Ytku g . icK d a  siwa ibMuusegu

hflRKY. LHfŁiEKof.
.  tjr'.tnf F«MVTY m rłLOWFfllA lL: A :A.' Mat0w4RąAl/>* iMUWUW.J łłt. *• łł SMBKI OtlYNrtSCYJNS. j

foiniyi: i k̂ uaistąOłnfl
e/m Tćcmozns ecm iore j 
S . S iE SL E  G łtiM JM -

1 155)

WO JRCEAT
TAN i A B i l  
•  N A J L I  
DROGICH K

5ZC Z2Y Y K  3 8 -------
U TER Y A FRANCUZKA 

iP S Z A  IM JTACYA 

A K ilM ji  PEREŁ
K/2

Poszukuję
In. m aza /y u ie ra ,  inkasnuio, n ad /o rcy  
robót, " i w ę  z ło /yć  Osiąc rb kaoi p. 
Łaskawe e l - r i y  proszę skladag w yld- 
m in is i r .  «D>ieri. « pod •'''•(

1 / V111

P o p i e r a n a  p r z e z  T - w o  K u ltu r y  P o l s k i e j

VIII klasowa szkoła filologiczna
(z oddziałami realnem ij  

IM . K R E C Z M A R A  (założona przez  J a n a  K r e c z m a r a ) .
W arszaw ą .  Kaliks ta  8, leli 75 31.

W roku szkoinym 1910'!  1 czynnych będzie  sześni klas filo logicznych, 
siódma p-a lna  i k l a i a  w s tępna .  W razie  n ap ływ u  dosta tecznej  I czby 
knudydatów oiworzona b ę d / ie  k lasa  podwstępna. R a a c e la ry a  r-r*y.V 
:mije"zapi v codzieunio,  oprócz św ią t  w godzinach szY nhijfh .  E g z a 
m in y  w s t ią p n e  2 0  m a j a ,  10 c z e r w c a  i 2 5  s i e r p n i a .  Po-  

| c z ą t e k  l e k c y i  3 0  s i e r p n i a .  W pisowe wynosi; kh  pndwstępna 
rb. 50, wstępna rh. s 0; I, II — rb. ltO: III. IA rb. — 1 2 0 , zaś pe /o- 
sia łe  rb. 15'J. 17776 |

P O L S K I  M A G A Z Y N
gospodars tw a  d mowego I amp i N aczyń

O nia  2 2  k w i e t n i a  o d b ę d z i e  s i ę  w 17253

J ł O j S j S O j S Z U
Licy tacya  22 klaczy ze ź rebakam i,  roczniaków, d w u la tk ó w ,  trzyla tków 
(stawks remontowa).  Ogierów 4 ( rep ro d u k to ró w ). wierzchowych ' kilka ,  
1 czwórka, 2 pary. Ł ick taeya  zacznie się po przybyciu rannych  pociągów 
na stacyę l.ipowjnc. Ws/.efkie inforiuacyo będą d aw ane  p iśmiennie  od 
dn ia  p inrw sz-go  ogło.-zeni*. Po- z!a L ipow .ec .  T c ieg ra f  Lipowiec woksal— 
tslefoi.eii) M azaraki.  Oglądać konie można od d m a  2 k w ie tn ia  r. b., na 
żądanie będą  v ysy łane  powozy d la  pizejazdu z Lipowca do Rosspsza. 

U dn iu  licytaeyi będą oczekiwały konio n a  dw orcu .

K r c s z c z a t y k  4 5
Sam o'1 w y .  ł y ż u ,  i r ż e ,  w id fL o  i p la te row ane  
w y o h y  l ' r a g e t ’a i K ru p p ’ . N aczynia  niklowe, 
a luminiowe, emaliowano, kamienne, p o rc e la 

nowe, i sz k l tn in .

Angielskie łóżka, umy
walnie, iodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe,
h o n 7 i / n n i l / a  ’ ' , D0- R r*y l * y i  nożyczki i scyzoryki ze t ia l i  ang ie lsk ie j  
U C i l ż j i l U W c  n:ij 'epszycli / a g r u r c z u y c b  fabryk 17781

C e n y  f a b r y c z n e .

Biuro Melioracyi Rolnych
pod kierunkiem  inż H. Janoty Bzowskiego 

wykonywa drenow an ie  jo l ,  osuszanie i naw adn ian ie  łąk ,  zakładanie  
g o s p i d e s i w  ryhnych i t. p.

/g te sz en ia :  W a r s z a w a  ul Nowogrodzka 46 m. 19
C E R Y  ii I Z X I E,  17778

W magazynie Kaukaskim
„ T E H E R A N “  ' .

P iu rc zu a  Nr 14.
C Z E - S U - C Z A  yv naj rozmai tszych kolorach.

Z powodu zamknięcia magazynu 1-go maja
C E N Y  ZN IŻO N E.

specj a lne  p a 
rowe oczysz- 
czvanio ub rań

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
Kijów, Prof8zna 2

.  & 3 I J U < G r l w C 3  * l 5 Va Zri(U4

Firma nagrodzona Wielkim złotym medaiem
i h o n o r o w y m  k r z y i c m  nn w u s t a w ie  w  W ie d n iu .
o b s t a l u n k i  śpIe.Mżinia w y k .  w  {‘r z e c u i o r u  5  «.  T e l e f o n  1 6 6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedw abne , wełniane, phi zoy e, a tłasowo i t. d. F irank i ,  portyery ,  suknie  ba lo 
we, s;yiie lc ,  killc m ary n a rk i ,  pen iua ry  kdk .row e i inne. Przyjm. d o  p r a  

kołnierze ,  m ankiety.  P r . i so w aA n  według m etody zagranicznej .n i a  iuelizrjy

Na święta Wielkanocne K U L  E M A H * 1
r o s g i z ju  win i towarów kolonia lnych * *

Kreszcza iyk 15. tel.  1293. P o l ^ a i  szynki własn p rzy rząd / ,  tuczone domowe 
p tac two,  prosię ta ,  zwierzynę cielęcinę, świeże ryby, s i ro w c  i przyi rawiano. 
P rzy jm ują  się  o bs ta lo fk i  i u  ubieranie  s io ła  św .ą iecrnego,  pieczenie szynek, 
p rzy rządzan ie  różnych p o t r a o .  pieczyste , nadziewanie, majonezy, paeki śm ie tan 
kowe rozm gatunk.,  masło świeże i t. d Bpccyalna maka na baby . inr.e pio 
czy w o z g w a ran c y ą  za d breć. Wielki wybór owoców.
17773 W łaś: ic .  O K o p e l a n .

T-wo Domu Handlowego

N. Lusin, W. Samiec i S-ka
^K reszcza tyk  dom Szlachecki N r  1G/2.

OirzymaDO na podarunki św iąteczne wyroby wełniane,  jedw abne ,  puknie  odoa 
sowano, bluzki, Mitynę, perkaI i w v ielkirn wyborze muślin  japoński.  17775

S K Ł A D  WI N
M. Zamłyńskiego w Kijowie,

KRESZCZATYK Np 4 5  naprzeciwko ap tek i  1 'lFpowicza.

Poleca po nader dostępnych cenach:
ii:cz-'e Y.ioa. r^m. k< niak. w ie lk ie  wódki, Jiaiofflti, łis io ry i szampan-kie. 

Mąjąc nadziiję, z- W .  F. raczą zaszayrii mnie -wojomi zamówieniami 
po-i-sta.;ę z prawdziwym  sz a n r ik ie m

M. Zam lyiiskL177.H)

> o c x ) o o
COM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

w Kijowie, Kreszcza iyk N r  5 telefon |  7. 
Adres d la  depesz „Kijów L n b u “ . P o l e c a :

0 0

SB
F l y i y  l e r r a k o io w o

Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
29 W a r u n k i  i k o s z t o r y s y  na ż ą d a n ie .  ^

Ktilalugi gratis i franco.

najrozmaitszych fasonów

Kaftaniki Damskie
roboty szydełkowej, najnowszych fa

sonów etc.

Pgnczochy-Skarpetki
roboty ręcznej i zsgraniczuo

nabywać najdogoduioj tylko w spe- 
cvaJnym i jedynym w swoim rodzaju 

m agazyn.a

C !esko -Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 

i pończoszniczych

u .  V ). j t n d r h
Kijów, W .-Wasylkowska 10.

17123 Cenniki na  ż ąd in ie .

mie.sca b in y  z 
U szyc iem  t lbo  Yko- 

noaiki p. R z y s z c z c w  gub k 'iowskioi u la  
M. D. '  1777 1

BIŻUTERIE
kupujcie tylko w mag w yn ie  j u b i l e r a

Wajnsztejna, Prorszna 9.
H I / a T u i n i o  W 1' 1"1 bryiapty, zimc, 
U I Y a Ł y j M lO  srebrne i inne rzeczy 
K o r z y s t a j c i e  z  o k a z y i ! ! !  B e z 
w a r u n k o w o  ta n io ! ! !
I f l i n n n  lombardowych, ka-
■ \ U p i l U  m eni kosztownych, parać, 
złota, srobra  i plslyny. Drży mag. p ra 
cownia  specyal. jubiler ,  i grawor.  J7c>/3

jrtody. plisowanie
D ek ityzow an io  sukna, najrozmaitszych 
m aterya łów  le tn ich ,  | lu^/u,  afcsiuu tu, 

wyciniu io  ząbków.

E. ilożnrkow.
Kijów, Kreszczaiyk, wprost Fundukle- 

jowskiej 39 w podwórzu m. 15.
1745(5

Ciechocinek-
K ucza’skiej.  Mic.scowcść najsuchsi a, 
kuchnia  s ta ran n a  zdrowa, usiug,a do
bra, opieka na  żądanie.  Pokój z poś
cielą, od 1 rubla, uirzyicnii '0  1.75. W ia- 
d. móść: WarszaJknw.-.ka 74 w W a r z a -  
w7c. I75ti.

Franęaise

Na u c z y c i e l k a  zd. jęz. muz. po-Juk. 
posady na wioś, za skromne wyna- 

groa/.enio: do d-iec i  od J»t H-miu. 
P o cz ta  Jładomyśl.  gub. kijowski«j,  po- 
sle-restarite. D. M. K. 17721

diplumo supcric ur 
anglais  e \ c . ' 1. r. cnm. 

dć-siro śn u a t io n  d«ns KłSliS Rinille.  
K c n re  M -llc  15. L h t i r a ń sk a  7 m. 4. 
_________________________ 177j'.)

Do sprzedan ia  zaraz  75 dziesięcin

Dobrej ornej ziemi | r _
ziem! na Podolu.  I r z y  cukrownie  w 
pnblizu.  iL t j im acy e  tzJzogółowc: pocz. 
Tomas/poi, skrzy uka poczt 25. *7711

Student medycyny
(V kursu)

jirsz. miej przy chor. lub kend. C- ki. 
PciC/.ta ŻarKi. gub piotrkowska. 177)2

Dla udostępnien ia  p renum era t .  . D z i e n 
nika Kijowskiego* nabycia  na  w a ru n 
kach najdogodniejszych książek, n ie 
zbędnych w każdym domu polskim, po 
rozumieliśmy się z wydawcajni 1 o d s tę 

pujem y

po cenie zniżonej
wyłącznie  tylko naszym p renum era to rom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 i lu s t r a c j i  Ilin icza, dnża m a 
pa Polski z  podziałem na województwa 
Cena d la  p renum era to rów  cDzinnnik* 

Kijowskiego*:

Rb, 1 kop. *0 j Rb. 1 kop. 60
(w broszurze).  |  (w  oprawie).

N a  p ro w in c ję  wysyłamy za zaliczeniem 
i  dolącu iruem  lus-zU-w i>r/c ryłki

Diukarnia Polsku w Kijowie, ulica W .-Yasylczykowska (Prorezna 9) ró^ Puszkińskicj.


